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Cena za egzemplarz 15 groszy 


GÓRNOŚLAZARK 


Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztułe 


miesiecznie 3,— zl. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414, 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


znaiduje się w Katowicach 


ul. Św. Stanisława €. 
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Długi Polski. (ha 
Warszawa W dniu wczoraj- 
Szym i dzisiejszym obradowała w Mi- 
nisterstwie Skarbu pod przewodnic- 
twem posła Krzyżanowskiego komisja 
długów państwa, przyjmując do wia- 
domości przedstawione jej sprawozda- 
nia Rządu o zmianie stanu długów 

państwa. (PAT.). 5 


O Zagłębie Saary. 

Berlin. (Tel. wł.). Komisja spraw 
zagranicznych parlamentu obradowała 
nad sprawą Zagłębia Saary. Minister 
Curtius złożył sprawozdanie o przy- 
czynach przerwania rokowań z Fran- 
cją, poczem wywiązała się ogólna dy- 
skusja. 


Podróż prezydenta Hindenburga do 
Nadrenii. 

Berlin. Ustalony został ostate- 
cznie program podróży prezydenta 
indenburga po obszarach Nadrenii. 

Prezydent wyjedzie w dniu 18 lipca 
wieczorem z Berlina do Speyer. Dnia 

lipca odbędzie się tam wielka uro- 
Fien M z okazjii Ji ag wą 
sut uda..się samochodem do Palaty- 
natu i tegoż di eaae na okręt w 
Ludwigshafen, skąd odpłynie do Mo- 
guncji. 

Wielka uroczystość zapowiedziana 
jest w Moguncji na dzień 20 lipca, w 
Koblencji na 22 lipca i w Trewirze na 
dzień 23 lipca. a 1 

W podróży prezydentowi towarzy- 
szyć będzie w charakterze przedstawi- 
ciela rządu Rzeszy minister spraw za- 
granicznych Curtius. (Pat.) 


Manifestacje przeciwko lichwie. 

Bukareszt. W Suczawie na 
Bukowinie agitatorzy polityczni zwo- 
łali zebranie, w celu zaprotestowania 
przeciwko lichwie, przyczem zgroma- 
dzili wewnątrz miasta około 2600 wie- 
sniaków. Wobec zakazu władz odby- 
cia zebrania, wieśniacy urządzili mani- 
festacje, które odbyły się bez poważ- 
niejszych zajść. Policja aresztowała 
5-ciu agitatorów.  (Pat.) 


Wszystkie partje rumuńskie popierają 
króla. 

Bukareszt. Stronnictwo libe- 
talne opublikowało komunikat, w któ- 
rem stwierdza, że audjencia Vintilli 

ratianu w pałacu królewskim stano- 
wi podjęcie stosunków pomiędzy partią 
liberalną a władzą królewską, którą 
w ten sposób popierają już dziś wszy- 
stkie. stronnictwa polityczne. W ten 
Sposób partja liberalna podejmuje dzia- 
alność, łącząc się z akcją prorządową. 


Pożar piwnic z winami, 
„Bordeaux. Pożar wybuchnął w 
biwnicach, gdzie znajdowały się wiel- 
le zapasy starego wina, Straty wy- 
toszą 7 milionów franków. (PAT.). 
,  ,Powodzie na Korei. 
Londyn. Według doniesień pra- 
$y z Tokjo, olbrzymie powodzie, ja- 
kich nie notowano od lat, nawiedziły 
oreę, Wiele osób poniosło śmierć. 
Tysiące domów uległo zniszczeniu. 
ównież zniszczone zostały na wiel- 
ich przestrzeniach zbiory. Wreszcie 
skutkiem powodzi przerwane zostały 


liczne połaczenia komunikacvine. (Pat.)_ 


Katowice, niedziela 13-90 lipca 1930: 
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Zasiłki dla cześciowo zatrudnionych 
robotników. 


Warszawa. „Monitor Polski“ 
ogłasza rozporządzenie ministra pracy 
i opieki społecznej z dnia 15 czerwca 
1930 r. w sprawie pizyznan:a prawa 
do zasłków częściowo zatrudnionym 
na kopalni „Foym.* 

Przyznaje się w okresie od dnia 
1-go do dnia 30 czerwca 1930 r. prawo 
do zasiłków częściówo zatrudnionym 
robotnikom, kopalni „Hoym', których 
zarobek tygodniowy nie przekracza, z 
powodu ograniczenia produkcii, pełne- 
go umówionego zarobku za I bądź 2 


; dni pracy. 


Wysokość zasiłku dla tej kategorii 
robotników określi Zarząd Główny 
Funduszu Bezrobocia. 

Równocześnie przyznaje się w okre- 
sie od dnia 1 czerwca do dnia 31 lipca 
1930 r. prawo zasiłków na wypadek 
"bezrobocia robotnikom hut: „Laura“, 
„Silesia“, „Hohenlohe“, „Bismark* : 
„Falwa*, Królewska i Laura“, „Huber- 
tus“, „Hohenlohe“, „Pokój“, „Marta”, 
„Baildon“ i „Królewska“, których za- 
robek tygodniowy nie przekracza, z 
powodu ograniczenia produkcji, pełne- 
go umówionego zarobku za 1 bądź 2 
dni pracy. 


Wrocław. Z Neurode donoszą: 
Z wielką energją prowadzone są dal- 
sze prace nad wydobyciem zamknię- 
tych w głębi szybu ofiar katastrofy. 
Wydobyto ostatnio zaledwie kilka 
osób. 

Przez otwór, doprowadzający po- 
wietrze do głębi kopalni, widać nie- 
szczęsne ofiary katastrofy, które do- 
sięgła śmierć w czasie ich ucieczki. 
Zamknięci górnicy leżą  przysypani 
pyłem i miałem węglowym. 

4 strażników próbowało w towa- 
rzystwie wydobytego. przedtem górni- 
ka dostać się do sztolni. W chwili, kie- 


- Tajemnicze znikniecie 


Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tu- 
tejsze donoszą z Marsylii, że przed kil- 
ku dniami zaginął w tajemniczy sposób 
wicekonsul angielski, Lee. Od roku 
1929, kiedy dotychczasowy konsul ge- 
neralny zamianowany został posłem w 
Kolumbii, wicekonsul Lee sprawował 
obowiązki konsula. 

W sobotę wieczorem p. Lee odpro- 
„wadził samochód do garażu i wyszedł 
jeszcze na przechadzkę. Od tej chwili 
wszelki ślad po nim zaginął. 


| 
| 


dy górnik wraz z strażnikami znalazł 
się w pobliżu miejsca katastrofy, do- 
znał on wstrząsu nerwowego tak, że 
musiano go odwieźć do szpitala. 


Dar polski dla ofiar katastrofy, 


Berlin. W związku z katastrofą 
górniczą w Neurode konsul. polski we 
Wrocławiu złożył kondolencje nadpre- 
zydentowi prowincji Dolnego Śląska 
we Wrocławiu, 

Konsul polski doręczył ponadto 
imieniem posła P. w Berlinie p. 
Knolla 500 marek na pomoc dla rodzin 
ofiary katastrofy. (PAT.9). 


Chcąc uniknąć skandalu, rząd an- 
gielski trzymał zniknięcie wicekonsula 
w tajemnicy, Gdy jednak prywatne 
poszukiwania nie naprowadziły na ślad 
zaginionego, rząd zwrócił się do poli- 
cii, której poszukiwania, prowadzone 
dotąd w tajemnicy, nie dały żadnych 
wyników. Policja przypuszcza, że wi- 
cekonsul Lee, padł ofiarą apaszów, 
którzy go żywego, czy umarłego, 
ukryli w jakiejś kryjówce w porcie. 


przeciwko 


separatystom w Nadrenii. 


Berlin. (Tel. wł.). Pomimo za- 
pewnień, danych przez rząd niemiecki, 
że nie dopuści do dalszych gwałtów 
przeciwko separatystom w opróżnio- 
nej Nadrenji, przyszło ubiegłej nocy 
znowu do zajść. W miejscokości Dü- 
ren grupy nacjonalistów powybiiały 
szyby w kilkunastu sklepach. Rów- 
nież w. niektórych mieszkaniach pry- 
watnych wybito szyby. Policja are- 


sztowała 11 osób, z których 7 natych- 
miast wypuszczono na wolność. 
Również w miejscowości Haring, 
nad Mozelą przyszło do awantur, któ- 
re skierowane były głównie przeciwko 
naczelnikowi gminy, będącemu sepa- 
ratystą. Tłum obległ budynek gminny i 
powybijał wszystkie szyby, Oblężony 
naczelnik gminy dał kilka strzałów, 
czem zmusił oblegających do ucieczki. 


Taine składy broni nacjonalistów n:'emieckich. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi, że w czasie katastrofy samocho- 
dowej na szosie poczdamskiej policja 
wykryła przypadkowo listę członków 
organizacji hitlerowskiej, którzy w 
mieszkaniach swych  przechowywali 
broń i amunicję. Przeprowadzone w 
wyniku dochodzeń rewizie wykazały, 


że istotnie szereg osób, zamieszkałych 
w Berlinie, zwłaszcza w dzielnicy za- 
chodniej, przechowywał wielkie zapa- 
sy broni i amunicji, stanowiących wła- 
sność tajnych organizacyj nacjonalisty- 
cznych. Wszystkie te osoby zostały 
aresztowane. Broń skonfiskowano. 


Rok 29 


Zatarg trancusko-niemiecki 
na tle Zagłębia Saary, 


W poniedziałek, dnia 7 bm. w po- 
łudnie ogłoszony został urzędowy kø- 
munikat, stwierdzający, że po stronie 
niemieckiej jak i frańcuskiej, istnieją 
bardzo poważne różnice zdań, co do 
zwolnienia zagłębia Saarv. Różnice te 
zaznaczają się w sprawach najistotniej- 
szych. Dlatego postanowiono prze- 
rwać dalsze rokowania i delegacja nie- 
miecka powróciła do Berlina. Podczas 
przerwy w rokowaniach rząd p. Tar- 
dieu. jak i rząd kanclerza Briininga bę- 
dą się starały znaleźć na drodze dy- 
plomatycznej rozwiązanie istniejących 
trudności w sprawie ceł oraz zarządu 
kopalń. Rokowania mają być podjęte 
w październiku br. 

Tyle oficjalny komunikat. Poza tem 
dowiadujemy się z prasy paryskiej, że 
do przerwania rokowań o zwolnienie 
zagłebia Saary i do opróżnienia ewa- 
kuacji wojskowej tego kraju dojść mia- 
ło dzieki nieustępliwości strony nie- 
mieckiej. która nie chce zrozumieć. że 
Francuzi wyłożyli ogromne kapitały. 
ażeby przemysł węglowy Saary pod- 
nieść i odpowiednio rozwinąć. Wvło- 
żyli te pieniądze w okresie swej admi- 
nistracji. która jeszcze się nie skóńs 
czyła. O ile maja ustąpić, to chca za- 
bezpieczyć swe pretensje i inwestycie 
gospodarcze. 

Jak bardzo ważną jest ta sprawa 
dla Francji dowodzi oświadczenie se- 
natora Fccare, wygłoszone w ubie- 
głvm tygodniu na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych. Oświadczył on 
m. in. z naciskiem. że zagłebie Saary 
jest związane silnemi węzłami gospo- 
darczemi z Francją. Przemysł tamtej- 
szy potrzebuje francuskiei rudy i żyw- 
ności oraz różnych produktów z Alza- 
cii i Lotaryngii. Francia wywozi do 
Zagłebia Saary rocznie towarów c€ 
wartości przeszło 2 miliardy. a przy- 
wozi stamtad towarów za półtora mil- 
jarda franków. Senator Eccare udo- 
wadniał w dalszym ciągu cyframi. że 
Francja zaintneresowana jest w utrzy- 
maniu obecnego stanu rzeczy w Saa- 
rze i wysunął twierdzenie. że poza tem 
Zagłebie powinno przejść pod opiekę 
Ligi Narodów. Jego zdaniem wszelkie 
zmiany polityczne wpłvnąć moga nie- 
korzystnie na przemysł Saary, jak i na 
francuski bilans handlowy. 

Oczywiście, taki pogląd nie jest 
zgodny całkowicie z polityką Brianda, 
który wierzv, że wszystko da się zro- 
bić w zgodzie z Niemcami. Ale, jak 
wynika z samego faktu przerwania ro- 
kowań i Briand zdaje się być coraz 
bardziej dostępnym dla krytycznych 
uwag i nie zamierza tak prędko zgo- 
dzić się na przedterminowe (w myśl 
bowiem Traktatu Wersalskiego w za- 
głębiu Saary mogą jeszcze wojska 
francuskie pozostać przez 5 lat) zwol- 
nienie Saary. Jednakowoż utrzymanie 
obecnego stanu rzeczy, w tym kraju 
będzie bardzo utrudnione. poniewaz 
rząd niemiecki będzie wywierał na 
Francję bardzo silny nacisk. odwołując 
sig do pomocy Anglji oraz Włoch. Czy 
Brianda. wierzącego. że wszystko zgo- 
dnie załatwi z Niemcami. nie spotka 
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zawód, to już inna sprawa. — My tyl- 
ko chcemy stwierdzić, że społeczeń- 
stwo francuskie, w sprawie zagłębia 
Saary, nie jest tak bardzo ustępliwe, 
zresztą nic dziwnego. 

Prasa francuska wyjaśnia, że o ile 
zajęcie Nadrenii miało cel polityczny, 
o tyle zajęcie Saary nastąpiło z przy- 
czyn gospodarczych. Niemcy zniszczyli 
podczas woiny zupełnie kopalnie wę- 
gla we Francji północnej. Aby się 
uchronić przed brakiem węgla, Francja 
zajęła Saarę z jeji węglem i włożyła 
tam w eksploatacie niemałe kapitały, 
których nie da się wycofać z dnia na 
dzień, ani nawet z roku na rok. Pie- 
niądze te nie wrócą do Francii na roz- 
Kaz generała, jak wróciła armia z Nać- 
renji. Poza tem obliczono, że na po- 
krycie szkód, wyrządzonych w czasie 
wojny przez Niemców. w kopalniach 
północno-francuskich, potrzeba eks- 
ploatować węgiel niemiecki w zagłębiu 
Saary przez lat piętnaście. 

Tego wszystkiego jednak nie chce 
zrozumieć i przyjać do wiadomości 
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Przegląd polityczny 


Chcieliby — ale... 


Po zamknięciu sesji sejmu Rzeczy- 
pospolitej stronnictwa z ogromnym ha- 
słem zapowiadały, iż natychmiast za- 
żądają zwołania nowei sesiji, w myśl 
przysługującego posłom prawa. Po- 
dobne zapowiedzi wygłaszano też na 
zjeździe krakowskim. Rzeczą też lo- 
giczną było zażądanie od Prezydenta 
Rzeczypospolitej zwołania sesji, skoro 
opozycja uważa sprawowanie władzy 
przez rząd bez udziału seimu za szko- 
dliwe. 

Tymczasem spółka, tworząca cen- 
trolew, zwlekała z tem żądaniem, a 


obecnie postanowiła zaniechać narazie 


tego projektu. Przyczyną tego jest 
bardzo charakterystyczna dla sposobu 
myślenia przywódców opozycji. Oto 
tłómaczą oni, że obecnie są żniwa i 
okres urlopów, wobec tego sesia sei- 
mowa w tym czasie nię jest wskazana. 
Dopiero oczekiwać należy dalszej akcji 
centrolewu. 

Urlopy i żniwa są zatem ważniej- 
sze, aniżeli sprawy państwowe. I tacy 
ludzie chcieliby rządzić państwem! 
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rząd Rzeszy. Nie wypowiada się też, 
czy gotów jest spór, w sprawie Saary, 
pozostawić do załatwienia Lidze Na- 
rodów. Poprostu bagatelizuje zastrze- 
żenia francuskie, które zmierzają do 
wypróbowania, właśnie przy okazji ro- 
kowań, dotyczących Saary, czy i o ile 
można budować i liczyć na korzystn 
współpracę z Niemcami. / 
Rząd Rzeszy nie liczy się także z 
nastrojami, jakie zapanowały we Fran- 
cji w związku z ostatniemi wydarze- 
niami w Nadrenii. Kanclerz Briining, 
zamiast odczekać, popełnił znowu nie- 
takt, wysyłając po ostatnich wypad- 
kach w Moguncii, depeszę do niemie- 
ckiej ligi stowarzyszeń w Saarze, za- 
wiadamiającą. że „Rząd niemiecki po- 
dejmie wszystkie środki, niezbędne do 
zapewnienia, możliwie jak najszybciej, 
powrotu terytorjum Saary do Rze- 


Takie było tło, i takie były powo- 
dy. które doprowadziły do przerwania, 
czy zerwania rokowań  francusko-nie- 
mieckich w tej sprawie. 


999990 


Zapowiedź demonstracji komunistycz= 
nych. 


Jak- już donosiliśmy, komuniści 
przygotowują na niedzielę 13 lipca, 
zwłaszcza w Polsce, demonstracie, po- 
chody i antipaństwowe wystąpienia. 
Jak wynika z zebranych przez władze 
polskie materiałów, zarząd partiji ko- 
munistycznej w Moskwie wystosował 
do meijscowyc horganiźacyj rozkaz, 
by urządzały najiaskrawsze demon- 
stracje zwłaszcza przy pomocy bezro- 
botnych i nie cofały się nawet przed 
użyciem broni. Bojówki komunistycz- 
ne mają za zadanie nietylko, walkę z 
policją, ale także pilnować, by demon- 
stranci nie tchórzyli, a do uciekających 
strzelać. 

Niewątpliwie zamiary wywrotowe 
rozbiją się także tym razem o czujność 
władz i zdecydowane stanowisko spo- 
łeczeństwa, które nie pójdzie na pasku 
Moskwy. 


Niemcy chcą wprowadzić wojsko do 
Nadrenii. 

Niemcy usiłują wyzyskać w sposób 

swoisty zbrodnie, popełniane przez na- 

cjonalistów na separatystach w Nad- 
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renji. Niektóre dzienniki twierdzą, że 
rozruchy przybrały dlatego tak gro- 
źne objawy ,że władze nie rozporzą- 
dzają odpowiednią liczbą policji. Jeśli 
więc Francja domaga się od Niemiec, 
niedopuszczenia do zajść, wówczas 
musi pozwolić na podwyższenie liczby 
policjantów, ograniczonej traktatem 
wersalskim. Chęć wyzyskania dla ce- 
lów politycznych poszła nawet tak da- 
leko, że jeden z ministrów nacionali- 
stycznych wystąpić miał z projektem 
zażądania od mocarstw sprzymierzo- 
nych pozwolenia ma umieszczenie w 
Nadrenii załóg wojskowych. chociaż 
strefa ta została traktatem pokojowym 
zdemilitaryzowana. 


Niemcy o położeniu mniejszości nie- 
mieckiej w Poznańskiem, 

W obszernym artykule wstępnym 
opisuje „Königsberger Hartungsche 
Zeitung“ stosunki, panujące w Pozna- 
niu, oraz położenie mniejszości nie- 
mieckiej w Poznańskiem. Artykuł 
utrzymany jest w wyjątkowo — jak 
na prasę królewiecką — przyzwoitym 
tonie. 

Mniejszość niemiecką w Poznaniu 
dziennik oblicza na 12.000 osób, przy 
220.000 ogółu mieszkańców Poznania. 
Element niemiecki na wsi, w poznań- 
skiem i na Pomorzu od chwili przyłą- 
czenia tych dzielnic do Polski zmniei- 
szył się o 55 proc. a w miastach o 85 
proc. Pod względem politycznym 
mniejszość niemiecka w Poznaniu nie 
jest bardzo czynna. Dążeniem jej jest 
dojście do dobrobytu gospodarczego 
przez spokojną pracę. Temu celowi 
służą liczne, dobrze prosperujące spół- 
dzielnie nie natrafiające w działalności 
swej na żadne przeszkody ze strony 
władz polskich. > 

W artykule swoim podkreśla „Kó- 
nigsberger - Hartungsche Zeitung“. że 
antagonizm polsko - niemiecki w Po- 
znaniu i na poznańskiej prowincji — 
znacznie przycichł, — Wywody te są 
znakomitem zaprzeczeniem nacjonali- 
stycznej propagandy niemieckiej. 


Narady katolików niemieckich i belgii- 
skich. 

Organ katolików niemieckich „Ger- 
mania“ donosi że ,w ostatnich dniach 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
katolików niemieckich i belgijskich, na 
której doszło do wymiany zdań między 
obu stronami. Konferencja ta była uzu- 
pełnieniem podobnych rozmów, jakie 
toczyły się w ubiegłym roku między 
kołami katolickiemi Niemiec i Francji. 
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Rosja niezadowolona z Niemców. 


Dziennik -rosyjski „Izwiestja* oma- 
wia odpowiedź niemiecką na projekt 
Brianda w sprawie federacji państw 
europejskcih. Odpowiedź ta dziennika 
sowieckiego nie zadawala. „Izwiestia* 
dowodzą, że początkowy punkt widze- 
nia projektów niemieckich uległ dużym 
zmianom. Sądząc, z całego szeregu 
oświadczeń oficjalnych działaczy nie- 
mieckich — pisze gazeta — można się 
było spodziewać znacznie bardziej sa- 
modzielnego stanowiska Niemiec w 
stosunku do planu paneuropy, w któ- 
rym Niemcom wyznaczono zaledwie 
współrzędne miejsce. Odpowiedź rzą- 
du niemieckiego, jeżeli nie zostanie w 
ostatniej chwili zmieniona, Briand bę- 
dzie mógł uważać za swe zwycię- 
stwo. „Izwiestia'* z uznaniem natomiast 
wyrażają się o odpowiedzi rządu wło- 
skiego. 
opinii dziennika sowieckiego oznacza 
się zajęcie wyraźnego stanowiska wła- 
śnie w tych punktach, które w pierw- 
szym rzędzie powinny były zaintere- 
sować rząd niemiecki, jak np. kwestia 
zupełnej równości członków paneiro- 
peiskiego związku. 


Wyniki badań walk w Palestynie. 


„Neue Freie Presse“ dowiaduje się 
z kół zbliżonych do Ligi Narodów, że 
komisja mandatowa, której powierzo- 
no prowadzenie śledztwa w. sprawie 
zajść w Palestynie, zakończyła już 
prace nad sprawozdaniem. 

Komisja uznaje w tej kwestii zasa- 
dniczo stanowisko Arabów, zarzuca 
jednakże Anglikom, że okazali w cża- 
sie zajść zamało autorytetu. W spra- 
wie emigracji żydowskiej do Palesty- 
ny komisia zajmie stanowisko dopiero 
po przedstawieniu jej sprawozdania w 
tej sprawie ze strony wysłanego do 
Palestyny komisarza angielskiego. 
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— Mnie zdawało się tylko, że go kocham! — 


dzierżawę, a posiadając tak mało, 


jak nam pozo- 


Odpowiedź włoska według — 


Chłop i szlachcic. 


POWIEŚĆ. 
29) (Ciąg dalszy). 


Ś-ty Jan był, jak to mówią, „już za pasem“, 
a Edward nie znalazł poddzierżawcy i kontraktu 
nie mógł rozwiązać, bolało go to niezmiernie, ieź- 
dził więc, biegał po mieście, starał się, uprosiwszy 
Marcina i pana Bonawenturę, ażeby odwiedzal co- 
dziennie jego matkę i dodawali ducha zrozpaczo- 
nym kobietom. 


Eks-profesor widać, że posiadał dobre serce 
i z niego czerpał słowa, bo chociaż dotąd widzie- 
liśmy go małomównym, zakochanym tylko w sta- 
rożytnościach Rzymian i Greków, umiał jednak roz- 
weselić wdowę. Zenobia odgadła także, że w panu 
Zasklepińskim posiada prawdziwego przyjaciela, bo 
powróciwszy do zdrowia, szukała prawie rozmowy 


z nim i w jego towarzystwie odzyskiwała weso- . 


ość. 

W postępowaniu jej z Marcinem zaszła teraz 
odmiana. Jak człowiek zaczepiony przez kogo, 
wskutek wrodzonego instynktu, ogląda się dokoła 
i patrzy na czyją pomoc liczyć może, rachując za- 
razem liczbę wrogów; tak ona, chociaż najbardziej 
bolała ją duma obrażona, że nad nią przełożono 
Ewę, chociaż poznała, że uczucie jej nie było jesz- 
cze tą najwyższą miłością, chociaż pozardzała tylko 
Oskarem w chwili obecnej, zaczęła jednak zwracać 
uwagę, kto cierpiał z nią razem, kogo obeszła jei 
boleść. ERA, 

Marcin w całem postępowaniu z nią był tak 
szlachetny, delikatny, uważając, ażeby iei przykro- 
$ci nie sprawić najmniejszą wzmiankę o Ostoi. że 
jakiś głos tajemny podszepnął iej: 

— On cię kocha szczerze... 

Ale drugi głos mówił jej znowu: 

— Wic. żeś kochała Oskara... 

kw 4 vobia, będąc sama, wołała: 


wypierała się nawet przed sobą tego uczucia. 
Edward, chociaż pamiętał, że Skiba w czasie 
słabości zdradził tajemnicę swoją, ale sądził także, 


że on mógł już przeboleć i ochłonąć, że zawiado-. 


mienie siostry o uczuciach Marcina, byłoby może 
zawczesne lub już spóźnione. 

Wszystko więc na pozór było tak jak dawniej, 
na miejsce poprzednich zmartwień przybyły nowe 
kłopoty. Zenobja odzyskiwała wesołość, pani Ma- 
zurowicz za to trapiła się o przyszły los dzieci; do 
serca Marcina wstąpiła nadzieja na chwilę, we śnie 
i na jawie widział znowu twarz swojej najdroższej, 
i znowu obawiał się czy nie zapuścił się zbytecznie 
w marzenia. 

Nakoniec potrzeba było już coś uradzić sta- 
nowczo, bo Edward powrócił strapiony do Warsza- 
wy i wyznał przed matką i siostrą, że musi zostać 
przy dzierżawie. e 

Kobiety, z poddaniem się zupełnem, przyjęły tę 
wiadomość. Gdy więc pan Bonawentura i Skiba 
przyszli do nich wieczorem i podług zwyczaju za- 
„> rozmowę, pani Mazurowicz odewała się do 
nich: 

— Niechajże panowie aby teraz na dłużej do 


‘nas przychodzą, bo może nieprędko będziemy mogli 


gawędzić ze sobą po wyjeździe z Warszawy. 

— Panic wyjeżdżają? — zawołał przerażony 
Marcin, jak gdyby tracąc ostatni promyk nadziei 
i zdradzając się pomimowolnie. 

— Wiem, że pan przywykł do nas — odpowie- 
działa wdowa — że żałować nas będziesz, ale mu- 
szę to zrobić... 

— Przywykłem — odrzekł niezrozumiale Skiba. 

A później dodał: 

— Cóż panie zmusza? 

Wdowa zdaje się, że walczyła z sobą przez 
chwilę, uważając jednak wstyd swój za niepotrze- 
bny, odpówiedziała szczerze: 

— Mam tylko trzydzieści tysięcy majątku, 
z których dwie trzecie musze dać Edwardowi na 


stanie, trudno mieszkać w Warszawie. 

Marcin spojrzał na Zenobię, ona zadrżała, więc 
odezwał się po chwili nieśmiało: 

— Czy i ona pragnie wyjechać? 

Dziewczę zrozumiało powód tego zapytania, 
ale nie mogła odpowiedzieć inaczej jak tylko: 

— Nie mogę zostać się bez mamy. Na wsi 
mogę mieć mniej kosztowny fortepian, obejść się 
nawet bez niego, spienięży się część sreber i rzeczy, 
a tym sposobem urośnie nasz kapitalik ... 

Marcin nie wiedział, co ma odpowiedzieć na to, 
wypadało mu jednak coś odrzec.. Przy Zenobii 
był nieśmiałym, lękliwym, ilekroć spojrzał na nią; 
przybliżył się do Edwarda, dał znak i wyszli do 
drugiego pokoju, pozostawiając pana Bonawenturę 
i wdowę z córką. 

Profesor wiedział, co dzieje się w duszy jego 
przybranego syna, chciał mu ulżyć lub przynaj- 


mniej przekonać się, czy biedny Marcin może mieć 


jakąkolwiek nadzieję? Po wyjściu więc Skiby 
z Edwardem, zbliżył się do kobiet i mówił: 

— Jak panie sądzą, czy człowiek prawy, szla- 
chetny, chociażby z gminu pochodził, jeżeli wyrobi 
sobie stanowisko na świecie, uszlachetni się, pod- 
niesie się nauką do sfery wyższej i kocha pannę 
szlachetnego rodu, może bez ubliżenia starać się o 
iei rękę? 

— Może — odpowiedziały kobiety. i 

=- — Jeżeli człowiek ten robił dla szczęścia ko- 
chanej osoby poświęcenie, osłaniając je tajemnicą; 
jeżeli widząc ią życzliwszą dla drugiego, nie stara 
się przeszkadzać temu, ale owszem pragnie poświę- - 
cić się dla jej dobra, czy to jest dowodem miłości 
prawdziwej? É; 

— Najwymowniejszym! — odpowiedziały zno- 
wu matka i córka. i EE i 

— Ale jeżeli on nie śmie wypowiedzieć tego, 
ale cierpi i jego przyjaciel wyjawi tajemnicę uko: 
chanej osobie, czy można mu to za złe uważać? 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


Dodatek do „Katolika“, „Górnoślazaka* i „Gońca Sląskiego* 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA | 


Niedziela piata po Zielon. Światkach. 


Św. Anakleta, pap., 
Niedziela FAO. 
Św. Małgorzaty, pan- 
13 ny, męczenniczki, 
* 250, t 275. 
lipca Św. Joela i Ezdrasza, 
proroków. 


SŁOW.: RADOMIŁA. 


Jutro poniedziałek, 14 lipca: Św. 
onawentury, biskupa, dr. Kościoła, 
* 1221, t 1274'r., 14 lipca 1330; t. i. 
600 lat temu jak Krzyżacy wycięli Ra- 
ciąż, wyrabowali zamek, spalili kościół 
wraz z relikwiami. 
We wtorek, 15 lipca: Św. Henryka, 
ces. wyzn., f 1024 r. 
Wschód Zachód 
Słońca o godz. 3.48, o godz. 19.50 
Gsieżyca:-„ 21.43, -„. „ 660 
Długość dnia 16.02. 
„Zmiany powietrza: wietrzno 
I dżdżysto. — Jutro: lekki deszczyk, 
posebno. 
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— Słowiański zjazd księgarzy i wy- 
dawców w Warszawie. Polskie Towa- 
rzystwo księgarskie w porozumieniu z 
ministerstwem spraw zagranicznych, 
zwołuje do Warszawy na czerwiec 
1932 r. słowiański zjazd księgarzy i 
wydawców książek, w celu zwiększe- 
nia zbytu książek, wydanych przez ie- 
den naród słowiański wśród innych 
Słowian. Podczas zjazdu urządzona 
będzie wystawa książki polskiej. Zjazd 
ogłoszony już został w komisji między- 
Taródowej wydawców książek, do któ- 
rej wystosowano równocześnie zapro- 
szenie, by w czasie zjazdu słowiań- 
skiego odbyła posiedzenie w Warsza- 
wie. aproszenie to przyjęto. 

— Walka z przemytnictwem. Straż 
graniczna w okresie od dnia 10 do dnia 
20 czerwca b. r. przytrzymała na gra- 
nicy oraz wewnnątrz kraju za nielegal- 
en przekroczenie granicy, uprawnianie 
handlu domokrążnego i włóczęgostwo 
w pasie granicznym 257 osób. W tym- 
że czasie skonfiskowano przemyt war- 
tości 54.138 zł. Jednocześnie wykryto 
i zatrzymano faktur i rachunków nie- 
ostemplowanych na łączną sumę 
152.599 złotych. 


— Koncesjonarjusze monopolu wód- 
czanego. Dzień 1 lipca stanowi od 
szeregu lat ważną datę w życiu konce- 
sjonarjuszy monopolowo=wódczanych. 
W dniu tym odbywa sie generalna re- 
wizja udzielonych koncesyi, dyskwali- 
fikowanie starych, oraz mianowanie 
nowych. — W szeregach 20 tysięcy 

oncesjonariuszy tegoroczna rewizja 
nie spowodowała większych zmian. 
akwestjonowanych było 2 tys. kon- 
cesyj. Z liczby tei tylko 100 przeszło 
W nowe ręce, przeważnie inwalidzkie. 

— Stan taboru kolejowego. Stan 
taboru kolejowego w Polsce na 1-go 
kwietnia 1930 roku wynosił w przybli- 
eniu 6000 parowozów, 10.000 wago- 
nów osobowych, 145.000 wagonów to- 


warowych. Rezerwy wskutek zmniej- - 
Szenia ruchu, były bardzo znaczne i. 


wynosiły 1126 parowozów oraz 49.000 
wagonów towarowych. Od tego czasu 
wskutek ożywienia ruchu, które nastą- 
Diło w drugiej dekadzie maja, rezerwa 
wagonów towarowych spadła już na 
30.000 wagonów. 

W bieżącym roku budżetowym na 
kupno taboru jest przeznaczonych 41 
milj. zł, . į. mniej więcej o 10 mili. mniei 
niż w zeszłym roku. Zakupionych ma 
być 134 parowozów, 150 wagonów 
osobowych i 4640 wagonów towaro- 
Wych. Liczba nowych parowozów i 
wagonów osobowych iest niższa niż w 
boprzednim roku, natomiast liczba wa- 
£onów towarowych jest wyższa. W 


zeszłym roku mieliśmv 5000 wagonów 


M 


obcych wynajętych, a w tym roku wy- 
najem wagonów wobec nadmiaru włas- 
nych środków przewozowych, zupełnie 
ustał. 


Województwo śląskie. 


* Złoty jubileusz Towarzystwa Czy- 

telni Ludowych. Jak się dowiadujemy 
z miarodajnego źródła, znana i zasłu- 
żona organizacja oświatowa w byłej 
dzielnicy pruskiej „Towarzystwo Czy- 
telni Ludowych“ obchodzi w roku bie- 
żącym 50-lecie swej działalności. W 
celu uczczenia tej uroczystej chwili, 
odbedzie się uroczysty obchód woje- 
wódzki złotego jubileuszu T. C. L. w 
dniu 12 października b. r. w Katowi- 
cach. / 
* Ministerstwo spraw wojskowych 
podaje do wiadomości, że wcielenie do 
szeregów poborowych i ochotników 
z cenzusem do szkół podchorążych re- 
źerwy piechoty, kawalerii, artylerii, 
saperów, łączności i sanitarnych, na- 
stąpi w bieżącym roku w dniu 11-go 
sierpnia. 

* Zakaz handlu domokrążnego na 
pograniczu, Miasto Król. Huta i cały 
pas pograniczny w szerokości 10 kilo- 
metrów został uwolniony od* handlu 
domokrążnego, ponieważ w pasie po- 
granicznym handlarz  domokrążny 
prócz patentu. wydanego mu przez 
Wojewódzki Sąd Administracyjny, i 
świadectwa przemysłowego musi po- 
siadać także zezwolenie z Dyrekcji Ceł 
w Mysłowicach. która ich jednak obe- 
cnie wcale nie wydaje w pasie pogra- 
nicznym. | 

W ten sposób pas graniczny został 
uwolniony od handlu domokrążnego na 
korzyść stałych kupców górnośląskich. 
Jak wynika z mapy, około dwie trzecie 
powiatu lublinieckiego, cały prawie po- 
wiat tarnogórski, dziewięć dziesiątek 
katowickiego i rybnickiego wolne są 
od handlarzy domokrążnych. 

ównież nie wolno zajmować miejsc 
na targowiskach miejskich bez zezwo- 
lenia Dyrekcji Ceł handlarzom domo- 
krążnym z zagłębia dąbrowskiego i 
krakowskiego. 

Z Katowickiego. 


Katowice. (Wycieczka absty- 
nentów.) Koło abstynentów w Ka- 
towicach urządza w niedzielę, dnia 13 
lipca wycieczkę na Załęską Hałdę, 
Członkowie winni przybyć do p. Tielę 

"na Załęskiei Hałdzie o godzinie 3 po 
południu. p 

— (Oszustwo isprzeniewie- 
rzenie.) Szofer Paweł Mazur, ostat- 
nio zamieszkały w Kobiorze, powiat 
pszczyński, uwiadomił wydział śled- 
czy, że w maju roku bieżącego został 
przyjęty jako szofer przez firmę 
„Ge-Ka-Wo* przy ulicy Młyńskiej w 
Katowicach. Poprzednio Mazur złożył 
kaucję w wysokości tysiąc złotych. 
Właścicielem wymienionej firmy jest 
p. Józef Rott. Po upływie dwóch ty- 
godni szofer został zwolniony z pracy. 
Według umowy właściciel firmy miał 
pieniądze złożyć w banku, czego ięd- 
nak nie uczynił, lecz otrzymaną kaucię 
zużył na własne potrzeby. Gdy Ma- 
zur żądał zwrotu kaucji, właściciel fir- 
my wystawił mu weksel, który nie 
miał pokrycia, a oprócz weksla wrę- 
czył mu kwit, qpiewający na tysiąc zł. 
Śledztwo policyjne ustaliło, że Józef 
Rott oszukał w ten sposób kilku po- 
przedników Mazura na ogólną sumę 8 
tysięcy złotych. 

Bogucice w Katowickiem. (Pokaz 
lotniczo-gazowy.) dniu 5-go 
b. m. odbył się w Bogucicach pokaz 
lotniczo-gazowy z okazji uroczystości 
jubileuszowych  50-letniego istnienia 
ochotniczej straży pożarnej przy 
współudziale śląskiego komitetu woje- 
wódzkiego L. O. P. P., który wysłał 
swój samolot na to widowisko. Wobec 


licznie zebranej publiczności straże de- 
monstrowały obronę przeciwgazową 
po uprzednim nalocie samolotu, wyko- 
nującego atak lotniczy. 

Mysłowice. (Ucieczka więź- 
nia.) Alfons Wójcik z Mysłowic, lat 
28, został aresztowany i osadzony w 
areszcie policyjnym pod zarzutem do- 
konania kradzieży na szkodę Otona 
Rosy ze Słupnej. Wójcik wyłamał kra- 
ty w oknie celi więziennej, poczem 
zbiegł w nieznanym kierunku. 

Siemianowice w  Katowickiem. 
(Trup na torze kolejowy m). 
Kierownik pociągu, zdążającego z By- 
tomia do Siemianowic, zauważył w 
cieniach nocy leżącego na torze w po- 
bliżu kopalni „Richtera* mężczyznę. 
Kierownik parowozu wstrzymał po- 
ciąg, poczem stwierdził, że mężczyzna 
ten ma pokrwawioną ełowę i daje sta- 
be znaki żvcia. Obsługa pociągu za- 
brała go ze sobą do Siemianowic. na- 
stępnie karetką pogotowia. odstawiono 
go do lecznicy hutniczej, gdzie w kilka 
minut później zmarł. Śledztwo ustaliło, 
że zmarły nazywał się Franciszek Szu- 
ster, z zawodu ślusarz. W ostatnim 
czasie był on bez pracy i trudnił się 
przemytnictwem. Wracał on ostatnim 
pociągiem z Bytomia. wioząc prze- 
myt. Pragnąc skrócić sobie drogę do 
domu, wyskoczył z pociągu znaiduią- 
cego się w ruchu, przyczem doznał 
śmiertelnych obrażeń. Śmierć nastą- 
piła wskutek pęknięcia czaszki. 

— (Odznaczenie strażaka.) 
W uroczystości obchodu 50 rocznicy. 
istnienia straży pożarnej w Boguci- 
cach brał także udział członek straży 
pożarnei Józef Pasoń z Siemianowic. 
W czasie uroczystości wręczono mu 
złoty krzyż jako odznakę ratowniczą. 

Bielszowice w Katowick. (Śmier- 
telny wypadek. Robotnik Teofil 
Pilarski z Nowej Wsi, lat 26, został 
kopnięty przez konia. „Uderzenie ko- 
pytem było tak silne, że Pilarski do- 
znał pęknięcia czaszki. Nieszczęśliwe- 
go odstawiono do lecznicy w Nowei 
Wsi, gdzie w kilka minut później zmarł. 


Z Król. Huty. 


Królewska Huta. (Śmiertelne 
zapasy.) Teodor Jędrzejczyk z Kró- 
lewskiej Huty brał udział w wycieczce 
do lasu obok Paniowa. Wycieczkę tę 
urządziło kółko śpiewacze pracowni- 
ków „Skatboferme* w Królewskiej Hu- 
cie. W lesie urządzono różne gry i za- 
bawy. Teodor Jędrzejczyk został we- 
zwany do zapasów, na co zgodził się. 
Niestety w czasie walki zapaśniczej 
upadł tak nieszczęśliwie, że doznał zła- 
mania kręgosłupa.  Nieszczęśliwego 
odstawiono do szpitala w Królewskiej 
Hucie, gdzie zmarł. 

— (Ważne dla bezrobotnych.) 
Według rozporządzenia Funduszu Bez- 
robocia w Katowicach nastąpiła zmia- 
na terminu wypłaty dla królewsko- 
huckich bezrobotnych. W przyszłości 
zapomogi nie będą wypłacane w sobo- 
ty, tylko w poniedziałki, mianowicie 
dlatego, ponieważ bezrobotni otrzymu- 
ją zapomogi za 7 dni wstecz — od po- 
niedziałku do niedzieli. Wypłata we- 
dług nowego rozporządzenia nastąpi 
pierwszy raz w poniedziałek, 14 lipca. 
Kontrola bezrobotnych będzie odby- 
wać się, jak dotychczas, we wtorek i 
piątek od godziny 8 do 12 na targowi- 
sku końskiem. 

— (Samochody obrzucał ka- 
mieniąmi.) W Królewskiej Hucie 
przytrzymała policia 14-letniego Eryka 
Bagińskiego z Łagiewnik. Aresztowa- 
nie nastąpiło pod zarzutem obrzucania 
kamieniami osób, podróżujących samo- 
chodami. Sprawę skierowano do sądu. 

— (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Robotnik Ludwik Steuer z Królewskiej 
Huty upadł na ulicy tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobie nogę. Karetką pogo- 
towia odstawiono go do szpitala miei- 
skiego. 

Z Pszczyńskieao. 

Pszczyna. (Handel bezwarto- 
Ściowymi środkami leczniczy 
mi) Qd dłuższego czasu chodzą po 


—— 


U kobiet w ciąży i młodych matek stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa wzma- 
cnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. Główni 
przedstawiciele współczesnej ginekologii wskazują 
na wodę Franciszka-Józefa jako na środek, działa- 
jący w większości wypadków wyjątkowo szybko, 
pewnie i bezboleśnie. Do nabycia w aptekach i 
składach aptecznych. 


e 
——— 


terenie województwa śląskiego agenci, 
którzy odwiedzają chorych i polecają 
najrozmaitsze środki lecznicze, rzeko- 
mo skuteczne przeciw różnym cierpie- 
niom, mianowicie „Ambrovin* dr. 
Klatt'a, „Nervolecin* dr. Baetz'a, „Cal- 
cibiose* prof. Habermanna, „Pulmobio- 
se“ dr. Sauerbrucha, „Haemovin* dr. 
Mehrera, „Pulmosan*, „Sorbisan* dr. 
Gersona, „Halmi“ dr. Hallera „Sorbin* 
i wiele innych. Na skutek tego prze- 
prowadziła policja w dniach 8 i 9 lipca 
szczegółową rewizję u różnych po- 
ważniejszych firm w Katowicach, gdzie 
wszelki towar zajęto, a dalszych fabry- 
kacyj i sprzedaży tych środków leczni- 
czych zabroniono. Właścicieli firm 
pociągnięto do odpowiedzialności za 
niedozwolony wyrób i handel środka- 
mi leczniczymi oraz za oszustwo. 
Stwierdzono bowiem, że „Sorbisan*, 
„Sorbin* i „Halmi* są zwykłą sprosz- 
kowaną jarzębiną, której 1 kg kosztuje 
2.50, a przez właścicieli tych firm 
sprzedawane były po 47 zł za 759 gr. 
Wszelkie wyżej wymienione środki 
lecznicze są wyrabiane przez niefa- 
chowców i ocena tych środków leczni- 
czych przez wydział zdrowia publicz- 
nego przy urzędzie wojewódzkim wy- 
kazał, że środki te są dla zdrowia 
szkodliwe. — W ostatnim czasie prze- 
strzegaliśmy kilka razy naszych czy- 
telników przed kupowaniam  niezna- 
nych środków leczniczych od domo- 
krążnych handlarzy. Przez kupowanie 
takich środków leczniczych łatwowier- 
ni nasi wieśniacy napełniają kieszenie 
wyzyskiwaczom zagranicznym, a cho- 
rôby nie pozbedą się, gdyż jak urzę- 
dowo stwierdzono, Środki lecznicze od 
handlarzy domokrążnych są bez war- 
tości, a często nawet szkodliwe dla 
zdrowia. 


Tychy w Pszczyńskiem. (Rapier 
krzyżacki) W pobliżu dworca ko- 
lejowego znalegiomo podczas wykony- 
wania robót ziemąych średniowieczny 
rapier długości 1 metra. Jest on. wy- 
konany w kształcig krzyża, przy ręko- 
jeście znajduje stę złoty krzyżyk. Ist- 
nieje przypuszczenie, że rapier pocho- 
dzi z czasów krzyżackich. Rapier zo- 
stanie oddany do muzeum śląskiego. 


Mizerów w Pszczyńskiem. (A resz- 
towanie.) Stanisław Skarczyk i Jó- 
zef Herok, obaj z Poręby przywła- 
szczyli sobie postronki skórzane ze 
stajni dworu w Porębie. Sprawcy kra- 
dzieży zostali aresztowani. Właścicie- 
lem dworu porębskiego jest książę 
pszczyński. 

Murcki w Pszczyńskiem. (Znowu 
pożar lasu.) W tych dniach wy- 
buchł znowu pożar w lesie księcia 
pszczyńskiego pod Murckami. Ogień 
zniszczył około 15 arów lasu. Pożar 
został stłumiony przez straże pożarne 
z Murcków i Kostuchny. 


Z Rybnickiego, 


„ Rybnik. (Brak wody.) Posucha 
i upały powodują zużycie większej ilo- 
ści wody. Gdy studnię na rynku roz- 
budowano i oddano do użytku zakła- 
dowi dostawy wody,. zdawało się, że 
brak wody w Rybniku w przyszłości 
nie nastąpi. Stało się jednak inaczej. 
W dzielnicy miasta powiatowego Ryb- 
nika — na Paruszowcu brak wody jest 
tak wielki, że podczas dnia w domach 
niema ani kropli wody. To niedoma- 
ganie należy koniecznie usunąć. Zdaje 
się, że postawiony i urządzony wielki- 
mi kosztami zakład wody przy drodze 
jankowickiej zawiódł nadzieje zarządu 
miasta Rybnika, a przedewszystkiem 
mieszkańców.  “ 

Szczerbice w Rybnickiem. (Ogień 
zniszczył stodołę.) Z nieznanej 
przyczyny wybuchł pożar w stodole 
R. Szlesincera. Budynek został do- 
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szczętnie zniszczony. Szkoda wynosi 
7 tysięcy złotych. Przyczyny wybu- 
chu ognia dotychczas nie ustalono. 


Z Lublinieckiego. 


Lubliniec. (Wypadek z bronią 
palną.) W mieszkaniu funkcjonariu- 
sza straży granicznej, Rzeźniczka, w 
Herbach Śląskich wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. Chłopczyk wy- 
mienionego urzędnika sięgnął po- re- 
wolwer, raniąc 4-letnią siostrzyczkę. O 
wypadku uwiadomiono policie: 


Z Cieszyńśkiego. 


Zabłocie w Bielskiem. (Pociąg na- 
jechał na: furmankę.) Na prze- 
jeździe kolejowym w Zabłociu wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Po- 
ciąg towarowy, zdążający z Zebrzydo- 
wic do Dziedzic, najechał. na jednokon- 
ną durmankę restauratora Walentego 
Hilli w Strumieniu. Wóz został znacz- 
nie uszkodzony. . Woźnica Jakób Gra- 
bowski zdołał zawczasu zeskoczyć z 
wozu. 


Z całej Polski. 


Będzin. (W poszukiwaniuskar- 
bu.) Roboty przy budowie zamku w 
Będzinie prowadzone są od kilku dni 
iatenzywnie pod kierunkiem wydziału 
budowlanego magistratu miasta Będzi- 
na. W dnłu wczorajszym w podzie- 
miach Zamku wykryto kilka dukatów 
złotych -z wizerunkiem Wacława Il., 


'króla Polski i Czech z datą 1328 roku. 
"Według krążącei pogłoski, w podzie- 


miach tych mają być zakopane skarby 
z czasów wojen króla Łokietka z Cze- 
W związku z tem roboty pro- 
wadzone są niezwykle ostrożnie, zwła- 
szcza, że znalezione gruzy wskazują 
sztuczne ich ułożenie i to w dość daw- 
nych czasach. 

Poznań. (Studentki z Amery- 
ki.) W tych dniach bawiła tu wyciecz- 
ka kilkunastu studentek amrykańskich. 
Wycieczka zwiedziła już Anglię, Fran- 
cję i Niemcy; zwiedza teraz Polskę, a 
potem Czechosłowację. "W. Polsce 


. opiekuje się Amerykankami' naczelny 


komitet akademicki. Po zwiedzeniu 
wystawy i zabytków historycznych 
stolicy Wielkopolski, studentki amery- 
kańskie wyjechały do Warszawy, po- 
czem zwiedzą Kraków. 


Lwów. (Samosąd nad złodzie- 


'iem.) Niezwykły wypadek wydarzył 
"się w gminie Pómonięta, powiat roha- 


tyński. W czasie jednej z licznych w 


"tej wsi kradzieży, udało się wreszcie 


schwycić złodzieja, którym okazał się 
Piotr Worona z Dawidowa, pow. bo- 


breckiego. Rozwścieczeni ludzie po- 
stanowili zemścić się. na złodzieju. 
Zbiegła się połowa wsi i czem kto 


mógł, złodzieja tak „oporządzał*, że z 
odniesionych ran zmarł w drodze do 
szpitala. 


Z dalszych stron. 


Wiedeń. (Dlaczego wody Du- 
naju były słone?) Niedawno ką- 
piący się w Dunaju ludzie w okolicach 
Wiednia mieli przez pewien czas wra- 
żenie, że znajdują się w morzu. Oto 
słodka woda rzeczna nabrała smaku 
słonego jak morska. Zagadka została 
rozwiązana na drugi dzień, kiedy do- 
wiedziano się, że kilka kilometrów w 
górę rzeki, utonął w Dunaju, skutkiem 
najechania na mieliznę, pewien statek 
czeski, wiozący ładunek 350 tysięcy 
kilogramów soli. Holowniki, które usi- 
łowały podnieść statek, nie pomogły 
mu nic. 'Cały ładunek rozpuścił się w 


"wodzie i przesolił Dunaj na parę do- 


brych godzin. x 
Praga. (Olbrzymi pożarlasów 
w Czechosłowacji) W lasach 
księcia Lichtensteina ciągnących się 
na wzgórzach u stóp Pradziada, pow- 
stał pożar, który objął dotychczas 15 
tysięcy hektarów lasu. Straty wyno- 
szą przeszło 3miljony koron czeskich. 
Pożar szaleje w dalszym ciągu. 


Rzym. (We Włoszech mnożą 


się świętokradztwa.) W ostat- 
nich czasach mnożą się w lTtalii wypad- 
ki okradania kościołów. M. in. w ko- 
ściele Divino Amore pod Rzymem nie- 
znani sprawcy okradli ołtarz, grabiąc 
klejnoty. złożone jako wota a przed- 
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„stawiające wartość 300.000 lirów. 


ed 


W 
kościele św.: Bartłomieja w. Rimini 
skradziono posąg Matki Boskiej w 
Lourdes, wartości pół miljona lirów. 

Paryż. (Nowy koś ciół.) One- 
gdaj poświęcono w Paryżu nowy ko- 
Ściół pod wezwaniem św. Krzysztofa, 
patrona automobilistów. Kościół jest 
zbudowany w stylu nowoczesnym i 
posiada szereg witraży, ujętych de- 
koracyjnie w duchu modernistycznym. 
M. in. freski na ścianach przedstawia- 
jc zmodernizowaną legendę św. Krzy- 
sztofa, niosącego pomoc jeźdzcowi, lot- 
nikowi, marynarzowi, maszyniście lo- 
komotywy i'automobiliście. 


Ofiarność kolejarzy 
Śląsk ch. 

Okólnikiem z 18 czerwca 1930 r. 
skierowanym do pracowników kolejo- 
wych na terenie G. Śląska, stwierdził 
Dyrektor Katowickiej Dyrekcji Inż. 
Niebieszczański, że na skutek dobro- 
wolnego opodatkowania się kolejarzy 
na cele budowy katedry, zebrano w 
ciągu ostatniego trzechlecia sumę 
415000 zł. 

Dziękując kolejarzom za tak wy- 
datne popieranie zbożnego dzieła za- 
apelował dyrektor Niebieszczański go- 
rąco do pracownuików, aby nie usta- 
wali w ofiarności i zgodzili się na dal- 
sze potrącanie z poborów. służbowych 
składek na budowe katedry w dotych- 
czasowej wysokości. 

Apel ten niezawodnie znajdzię od- 
dźwięk w sercach kolejarzy i przy- 
czyni się do dalszego intensywnego za- 
silania funduszów budowy katedry. 

W związku z tem wystosowała Ka- 
pituła Katedralna w Katowicach do dy- 
rektora kolei następujące pismo: 
"Jaśnie Wielmożny Panie 

Prezesie! 

Dziękując J. W. Panu Prezesowi 
jak najserdeczniej za łaskawie prze- 
słany nam Okólnik Nr. 20, uważam so- 
bie za miły obowiązek złożyć J. W. 


| Panu Prezesowi oraz wszystkim wiel- 


ce Szanownym pracownikom D.O.K.P. 
Katowice najszczersze i głęboko. na- 
prawdę odczute podziękowanie za sku- 
teczną pomoc, jakiej Wielce Szanowni 
Panowie raczyliście wspaniałomyślnie 
udzielić Swemu zmarłemu, niestety, 
Arcypasterzowi w trudnem, lecz ko- 
niecznem dziele budowy katedry. 

Mam zaszczyt donieść Jaśnie Wiel- 
możnemu Panu Prezesowi oraz wszy- 
stkim wielce Szanownym Pracowni- 
kom D. O. K. P. Katowice, że nieod- 
żałowanej pamięci Ks. Biskup Dr. Ar- 
kadjusz Lisiecki uważał sobie za obo- 
wiązek wdzięczności, podczas ostatniej 
audjencji w Watykanie podkreślić wo- 
bec Ojca Świętego szlachetną  inicja- 
tywę i nadzwyczajną ofiarność koleja- 
rzy śląskich w sprawie budującej się 
katedry naszej. 

Raczy Jaśnie Wielmożny Pan Pre- 
zes przyjąć szczere zapewnienie, że 
Diecezja Sląska zawsze pamiętać bę- 
dzie o dotychczasowej i dalszej życzli- 
wości Kolejarzy Śląskich pod tymże 
względem. Inicjatywa Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Prezesa jest dla nas do- 
wodem, że kolejarze śląscy nie tylko 
słowem, ale najistotniejszym czynem 
udowodnili i nadal swą gorącą dla 
spraw kościelnych udowodnią. życzli- 


'"wość i temsamem wzorem się stali dla 


całej ludności śląskiej. 
Ks. Kasperlik, 
Wikariusz Kapitulny. 


Wzorowy Syn. ` 


Pewien starszy pan w kolei skarży 
się swemu współpasażerowi na postę- 
powanie swych synów. Potem pyta: 

— Czy i pan ma dzieci? 

— Owszem syna. 


Czy pali? 

— Nie tknął jeszcze papierosa. 

— A pije, gra w kartv. przesiaduje 
po knajpach? 

— Nigdy. 

— TO napewno zadaje się. z ko- 


bietami? 


— Ani mu się nie śni. - 
— Hm! a ileż on liczy lat? 
— Dwa miesiące i trzy dni. 
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'statować lekka :chorobę pęcherza. która 
jednakowoż nie wymaga zabiegu chi- 


'Oica św. w jego zajęciach i trudach, 


Papież 


Dla dzieci polskich szkoła polska. 


We wtorek, dnia 9 b. m. odbyło się 
posiedzenie zarządu okręgowego okrę- 
gu śląskiego Z. O. K. Z. pod kierowni- 
ctwem prezesa p. dr. Nowaka. Posta- 
nowiono odłożyć urządzenie manifesta- 
cji z powodu 10-lecia plebiscytu na 
Warmii i Mazurach i złączyć je z uro- 
stościami obchodu 10-lecia II powstania 
śląskiego i zwycięstwa nad Wisłą. Na- 
stępnie przeprowadzono. dyskusję na te 
mat wystąpień w  seimie śląskim w 
sprawie szkolnictwa mnieiszościowego 
na Slasku i uchwalono jednomyślnie w 
tej sprawie następującą rezolucję: 

„Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich stał od chwili powstania swego 
niewzruszenie na stanowisku, że dzie- 
cko polskie należy do szkoły polskiej. 
Walcząc o realizacię zasady tej, napo- 
tykał Związek przedewszystkiem na 
przeszkody zewnętrzne, na nacisk go- 
spodarczy ze strony czynników, posłu- 
gujących się kapitałem niemieckim. 

Zarówno Rada Ligi Narodów, jak i 


Trybunał Międzynarodowy w Hadze 
uznały słuszność naszego stanowiska, 
że o przynależności dziecka do szkoły 
polskiej lub niemieckiej winna decydo- 
wać wyłącznie jego przynależność ję- 
zykowa, co jedynie winno być decydu- 
jącem dla woli rodziców. Względv 
uboczne, jak zależność gospodarcza łub 
agitacja nie mogą w tej kwestii odgry- 
wać żadnej roli. 

Stojąc na gruncie pełnej tolerancji 
wobec mniejszości niemieckiej i 
uwzględnienia jej uprawnionych żądań, 
ZQ Z. w dalszym ciągu niewzru- 
szenie broni i bronić będzie powyższej 
zasady. 

Wbrew przeciwnym głosom — choć- 
by one nawet padały z trybuny sejmo- 
wej — Z. O. K. Z. stwierdza, *że-spo- 
łeczeństwo śląskie okazało dostateczne 
wyrozumienie dla powyższej zasady i 
że wszelkie próby iei naruszenia spot- 
kają się ze zdecydowanem oporem lu- 
du śląskiego.“ 


List z Watykanu. 


Rzeczywisty stan zdrowia Papieża. 

Od dłuższego czasu krążą uporczy- 
wie niepokojące pogłoski o stanie zdro- 
wia Papieża. Początkowo mówiono 
ogólnikowo o niędomaganiach na tle 
przemiany materii, następnie mówiono 
o chorobie pęcherza, przyczem okre- 
ślano stan zdrowia Papieża, jako wzbu- 
dzający obawy i brano pod uwagę moż- 
liwość operacji. 

W. ostatnich dniach pojawiła się ró- 
wnież Wwe Włoszech wiadomość, która 
już przedtem we Francii w szerokich 
sierach społeczeństwa była rozpo- 
wszechniana, oraz przez włoskie pi- 
sma powtórzona została, jakoby dr. 
Marion, lekarz, który operował Poin- 
care go, miał przybyć do Rzymu i od- 
wiedzić Papieża, przyczem miał skon- 


TUutrPicznegow W AAA Nb ciwy 

Pogłosce tej zaprzeczono już kilka- 
krotnie ze strony tvch kół, które maią 
możność bezpośrednio dowiedzieć się 
o stanie zdrowia Ojca św. Ostatni nu- 
mer „L'Osservatore Romano'* oświad- 
cza w oficialnem dementi. że w tem 
wszystkiem „nic, absolutnie niema pra- 
wdy, ani nawet. w przybliżeniu nic 
prawdziwego.“ i 

Jesteśmy w możności nietylko po- 
twierdzić całkowicie zaprzeczenie „Os- 
servatore Romano*, lecz dodać jeszcze 
szczegóły najdokładniejsze o stanie 
zdrowia Papieża. 

Stan zdrowia Ojca Św. Piusa XI w 
ostatnich latach nie był chyba tak do- 
skonały, iak obecnie, czego najlep- 
szym dowodem jest nadzwyczaj oży- 
wiona działalność, jaką Papież rozwi- 
jał w ciągu całego roku jubileuszowego 
i po jego przedłużeniu. Nigdy nie wi- 
dziano tyle aktywności i odporności u 


tak znacznych i rozlicznych. Nie było 
ani jednego dnia, w którymby Papież 
zawiesił codzienne audjencie nietvlko 
dygnitarzy urzedowych i licznych 0So- 
bistości, które do Rzymu przybywają, 


ale nawet zespołów, liczących setki i 


tysiące osób, czy to pielgrzymek czy 
też grup cudzoziemców, przvbvwają- 
cych do Rzyrm, by zobaczvć Papieża 
i otrzymać jego błogosławieństwo. Do 
tych zwykłych audiencyj, podczas któ- 
rych wt-"scy widzieć mogą. jak się 
«znie, przyłączały się nader 
liczne i różnorodne uroczystości, po- 
czawszy od owych poufnych, jak taine 
konsystorze 
któsvm przewodniczy Papież osobiście, 
a skończywszy na tych naibardzej zło- 
żonych, długich i nużących. iak osta- 
tnie kanonizacie, których dokonał Oi- 
ciec św. w ostatnie dwie niedziele, od- 


i zebrania  konerecacvi, ' 


brawając uroczyste nabożeństwa pon- 


tyfkalne, przyczem zachował całkowi- 


tą świeżość sił w ciągu conaimniei pię- 


cu godzin, jakie trwają takie uroczy- 
stości. Również w czasie audiencyj 
nie ogranicza się Papież do ukazywa- 
nia się rzeszom przybywających i udzie- 
lania im błogosławieństwa, lecz. czy- 
niąc przeglad wszystkich. daje każdej 


WRA GRU U WAN ACE cy 060 ERA 


osobie rękę do pocałowania, zatrzymu- 
jąc się często przy poszczególnych oso- 


bach i informując się o nich, a wresz- 


cie, gdy przyjmuje zorganizowane piel- 
grzymki, zakończa audjencje niejedno- 
krotnie nader długiemi przemówienia- 
mi, co się powtarza nieraz dwa lub na- 
wet trzy razy dziennie. 


Gdy się pojawiają pogłoski o złym 
stanie zdrowia Papieża, stają się one 
w kołach, zbliżonych bezpośrednio do 
osoby Ojca św. przedmiotem żartów, 
jak n. p. takie:.„Czy Papież czuje się 
źle? — On.czuje się znakomicie, nato- 
miast my czujemy się źle, musząc po- 
dążać za nim przy jego nieustannej 
działalności.“ 

Poza temi bezpośredniemi wraże- 
niami faktem jest, iż Pius XI od chwili 
wstąpienia na tron papieski nie adczu- 
wał żadnej, nawet najlżejszej niedyspo- 
zycii. Jeden jedyny raz w 
roku w lecie, gdy w ogrodzie wvsiadał 
z samochodu. potknął się o kamień, 
przyczem lekko zwichnął sobie noge., 
co uniemożliwiło mu w ciągu kilku dni 
odbywanie codziennej przechadzki. Je- 
dnakowoż i w tych warunkach nie za- 
niechał Papież swych zwykłych zajęć, 
udzielając codziennie audiencyj z tą 
tylko różnicą, iż odbywały się one w 
bliżej położonych od apartamentów pa- 
pieskich salach, celem uniknięcia nad- 
miernego chodzenia. 

Gdy kardynał Achilles Ratti wybra- 
ny został na Papieża, zamianował na 
urząd nadwornego lekarza papieskiego, 
przewidzianego przv dworze nanieskim 
wśród innych urzędów, doktora Amici. 
który był już lekarzem pałacu watv- 
kańskiego. Po śmierci tego lekarza 
parę lat temu Papież pozostawił urząd 
ten nieobsadzonym. Dopiero po ukoń: 
stytuowaniu się państwa watykańskie- 
go zostało zamianowane całe grono le- 
karzy pod kierownictwem prof. Amin- 
ta z Medjolanu, co jednakże dotyczy 
pomocy lekarskiei dla całego miasta. 
nie zaś tylkó osoby Ojca św. 
sposób Papież, który od Śmierci osta- 
tniego lekarza nadwornego nie posiada 


przybocznezo lekarza, korzystałby w 
razie potrzeby z kolegium lekarskiego | 


państwa watvkańskiego. Zresztą Pius 
XI przy posiłkach i codziennych zaie- 


siach przestrzega surowy tryb: hi- 


gieniczny, a m. in. nie porzuca przy- 


zwyczajenia, nabvtego w czasie pobvtu 


w Polsce, nie pijania nieprzegotowanei 
wodv i 


O 


Loterja państwowa. 


A Dzień ostatni. 
W drugim dniu ciągnienia trzecie! 


klasy 20-tej Polskiej Loterii Klasowei 


główniejsze wygrane padły: na nastę- 


pujące numery: zł. 20.000 na numer 


126.921; 2.000 zł. na numer 208.649, 
1.000 zł. na numer 27.666  .137.523, 
158.745. 


—— 


/ 
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Poświęcenie pierwszego pomnika 
za życia Ojca św. papieża Piusa XI. 
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Ziazd nadburmistrzów najwiekszych 
hanzeatyckich miast portowych. 


w: 


| 
| 
i 
| 
l 
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W Liwerpolu, naiwiększem po Londynie mieście portowem nie- 
tylko Anglii ale całej Europy, zjechali się na ważne narady (patrz powyższą 
rycinę) nadburmistrz i prezydent senatu hamburskiego Ross Rudolf (po le- 


ROR 


wej), — lord major liwerpolski (w środku), — i nadburmistrz Amsterdamu . 


de Vlugt. Celem narad liwerpolskich jest uzgodnienie wspólnych spraw go- 
spodarczych i organizacyjnych. 


Walka z pożarami lasowymi. 


Pod Desawa (Dessau, stolica księstwa Anhalt) szaleje od kilkunastu 
dni pożar, który iuż zniszczył 450 morgów ląsu wysokopiennego.. Ludność 
i straże pożarne pracują niezmordowanie nad zatamowaniem groźnego ży- 
wiołu. Głęboką orką i szerokimi rowami (patrz rycinę) odgraniczają las do- 
tąd.przez ogień niezaięty. 


Pamięci króla szwedzk. Gus 


Norymberga, po Monachium, stolicy bawarskiej, 
w Bawarii, uczciła 300-letnią pamiątkę wylądowania króla szwedzkiego Gu- 
stawa Adolfa w roku 1630 podczas 30- letniej wojny z armią na Pomorzu, 
wybudowaniem wspaniałego zboru ewangielickiego (patrz rycinę powyższą). 


S 


JohniKenneth latali samolotem. 


„City of Chicago“ 583 godzin 40 minut. 
Walther i Albert dostarczali lot- 
nikom specjalnym samolotem benzyny 
i smarów, a siostra ich Irena gotowała 
pożywienie, 

Bracia Hunter pobili zatem zeszło- 
roczny rekord Jacksona i Brine'a o 


583 godzin i 40 minut bez przerwy w powietrzu. 


FLORYDA. 


tawa Adolfa 


PERON n i anan 


największe miasto 


N x 


Rodzeństwo Hunterów: Walther; John; Irena; Albert; Kenneth. 


przeszło 133 godziny. Lotnicy oświad- 
czyli, że byliby lot swój podtrzymywali 
dalej, lecz zostali zmuszeni do lądowa- 
nia defektem w przewodzie dopływu 
oliwy. Pokonali oni przestrzeń 66.360 
klm., zużywając dostarczanej im z dru- 
giego samolotu benzyny 30.250 litrów 
i 1.600 litrów oliwy. 


RAW SDE 
Takiem życiem kąpielowem żyią milionerzy i miljonerki Ameryki Pół- 
nocnej. Zdięcie życia kapielowego w Los Angelos na Florydzie. 


SPO WE. ZJ 


Uroczystości 1000 letniego julileuszu parlamentu w Islandiji. 


Królewska para duńska 
przybywa do stolicy Isłandzkiej Reykiawik, celem wzięcia udziału w uro- 
czystościch 1000-lecia państwowości Islandii. Po prawej stronie Thorhall- 
son, prezes islandzkiej rady ministrów. 


30 tysięcy ludzi, przybyłych z Eu- 
topy i Ameryki asystowało onegdaj na 
uroczystościach, które urządził rząd 
islandzki celem upamiętnienia dziesię- 
ciowiekowego istnienia parlamentu 
wyspy. 

Tysiąc lat temu, jak zapewniają hi- 
storycy. fslandja rządziła się syste- 
mem politycznym, który wyprzędził 
znacznie pierwsze konstytucje parla- 
mentarne Anglii i Sycylji. Założycje- 
lem tego systemu był Grim o „koziej 
bródce*, jak go wspomina wielki histo- 
ryk islandzki, Ari, w swej „Landnama- 
vok* („kiędze zajęcia i utrzymania 
ziemi”). 

W 930 roku po Chrystusie wyspa 
przedstawiała kupę pustynnych ruin, 
powstałą wskutek serji straszliwych 
wybuchów wulkanicznych i dopiero 
powoli z końcem tego wieku podnosiła 
się z upadku dzięki pracy kolonistów 


norweskich i irlandzkich. Klimat był 
nieżyczliwy; deszcze i mgły przez 11 
miesięcy w roku, burze Śnieżne, gwał- 
towne przypływy morskie i huragany, 
które zatapiały wybrzeża i niszczyły 
floty rybackie. 


Islandja posiadała swojego Mojżesza 
w osobie Grima. On to pierwszy z 
miejscowości Thingvellir założył przy 
udziale starszych pierwszy „Althing“, 
pierwszy parlament. Była to równina 
kamienista, otoczona wułkanami i poto- 
kami, położona u stóp wysokiej góry 
Almannagja. Z biegiem wieków rów- 
nina ta zmieniła się; z potoków pow- 
stało jezioro, ale jeszcze widać ten am- 
fiteatr naturalny i pokazuje się jeszcze 
„kamień prawa“, na którym były wy- 
ryte ustawy rady starszych. 

Około tego „kamienia prawa* go- 
ście i delegaci 13 parlamentów Europy 


i Ameryki byli świadkami rewokacji 
U 


„Abraham“ 


Brama triumfalna w Reykjawik. 


Król duński z królową i następcą tronu duńskiego przypatrują sie zaba- 
wom ludowym, urządzonym ku uczczeniu 1000 - lecia. 


scenicznej dawnego parlamentu is- 
landzkiego z przed tysiąca lat. Na zbo- 
czach góry Almannagja ustawiono 4000 
namiotów. Kobiety wdziały malowni- 
cze kostjumy tradycyjne i brały udział 
w pochodzie z włosami rozpuszczone- 
mi na plecy i piersi. Mężczyźni po- 
przylepiali sobie brody kozie i masze- 
rowali w perukach, trzymając w rę- 
kach kije, skóry dzikich zwierząt oraz 
miedziane ozdoby. 

To historyczne przedstawienie da- 
wało jednak należyty pogląd na rzecz. 
Wiemy coprawda, że dzieje tego naj- 
starszego parlamentu bywały rozmaite 
i że ten sam „Althing“ był fenomenem 


powolności i lenistwa myślowego. Ari, 
Snorri Sturlason i Sturla Thordarson. 
trzej najwięksi pisarze Islandii, opowia- 
dają, że życie na tej wyspie nie było 
sielanką i ten parlamentarny system 
przechodził rozmaite tarapaty. Ate 
czas zmienia koloryt historji. Islandia 
niezależna, Islandja podbita przez Nor- 
wegję w r. 1300, a potem przez Danie 
pod koniec 14 wieku — chowa w so- 
bie tę legendę Thingvelliru, reprezen- 
tującą ideę pokoju i parlamentarnego 
prawa. 


100 metrów - 
w 10,2 sekundach. 


Sławny na cały świat czeski skrzy- ý 
pek Jan Kubelik obchodził w so- 
botę 5 lipca 50-ciu lecie swych urodzin. | 
Solenizant otrzymał całe stosy gratu- 
lacyj nietylko z Czech ale z całej Eu- 
ropy. 


* | 
| 
| 


Murzyn Tolan, 
amerykański szybkobiegacz, przebiegł 


Lindbergh (po prawej) R. C. Byrd 
(po lewej) składają sobie wzajemnie 


życzenia. Lindbergh, który swe- 
go czasu san: jeden na samolocie pizu 
leciał poprzez Atlantyk z Nowego | 


"ku do Paryża, powinszował koman- 


dorowi amerykańskiej floty powietrz- 
nej Byrdowi . sukcesów odniesionych 
w ostatniej podróży do Bieguna Po- 
łudniowego. Byrd znowu nosinszo- 


Lindberghowi 
Lindbergh i Byrd wybili się ponad po- 
ziom zwykłych śmierteln'ków osobistą 
lzielnościa, Śrniasością i odwaga: 


wał syna. 


zdrowego 


przestrzeń 100 metrów w rekordowym 
czasie 10,2 sekund. Europejskie gazety 
sportowe piszą zgodnie, że Ameryka 
przoduje również w sporcie we wszy 
stkich niemożliwych możliw” ściach 
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Zgon kardynała Vannutellego 
dziekana św. Kollegium. 


Z Rzymu przychodzi wiadomość o 
zgonie najstarszego urzędem i wiekiem 
kardynała Wincentego Vannutellego, 
dziekana Kollegium Kardynałów. Smut- 
na wiadomość wywrze w całym świe- 
cie: duże wrażenie, zmarły dostojnik 
Kościoła był bowiem jedną z najbar- 
dziej znanych osobistości w najwyż- 
szej hierarchji kościelnej i jedną z 
najbardziej zasłużonych. Rozwijał on 
jako dyplomata żywą działalność 
jeszcze za pontyfikatu Leona XIII i 
wraz ze swym starszym bratem Sera- 
finem należał do tego grona świetnych 
umysłów, jakie do senatu Kościoła 
wprowadził wielki papież-dyplomata 
Za naszych czasów był śp. kardynał 
Vannutelli jakby żywem wspomnie- 
niem tego sławnego pontyfikatu. 


Urodził się kard. Vannutelli w roku 
1836 w Genazzano pod Rzymem jesz- 
cze za istnienia Państwa Kościelnego. 

więcenia otrzymał w 1860 r. i przez 
iakiś czas był profesorem seminarium. 


Poświęciwszy się dyplomacji, praco- 
wał w nuncjaturach w Holandii, Belgii, 
w 1875 roku został podsekretarzem 
stanu, w roku 1882 nuncjuszem w Liz- 
bonie, w roku 1889 otrzymał z rąk Leo- 
na XIII purpurę kardynalską. 

Zmarły kardynał piastował godność 
legata papieskiego w kilku historycz- 
nych wydarzeniach. 1I tak reprezęn- 
tował Papieża na koronacji cara Ale- 
ksandra II] w Moskwie, przy poświę- 


ceniu katedry w Cork w [rlandji, na' 


Eucharystycznych Kongresach w Bru- 
kseli i w Kolonii. Został w r. 1891 pre- 
fektem jednej z naiważniejszych Kon- 
gregacyj Kardynalskich: Kongregacji 
Koncyljum, która interpertuje uchwały 
soboru trydenckiego. Był przez czas 
jakiś prokuratorem Propagandy i pre- 
fektem Sygnatury. W r. 1900 został 
biskupem Palestryny, iednej z sześciu 
diecezyj podmiejskich, do których 
przywiązane są tytuły kardynałów=bi- 
skupów. Jako najstarszy urzędem i 
wiekiem kardynał piastował godność 
dziekana św. Kollegium. 

Do ostatnich lat cieszył się ten 
krzepki starzec znakomitem zdrówiem. 
Jego wyniosła postać  przykuwała 
uwagę wszystkich, gdy kroczył na 
czele kardynałów w orszaku papie- 
skim. Był osobistością popularną w 
Rzymie i w kilku konklawach zdobył 
głosy swych kolegów. Rzecz zna- 
mienna: ten 94-letni kardynał sympa- 
tyzował żywo z ruchem młodzieży 
włoskiej z faszyzmem, a Jego mowa, 
wygłoszona przed kilku laty na Kapi- 
tołu na cześć Mussoliniego, była jakby 
zapowiedzią umów laterańskich. .Daw- 
ny minister Piusa IX w czasach, kiedy 
papież był władcą królestwa, docze- 
kał się chwili, kiedy znowu papież stał 
się niezawisłym suwerenem świeckim. 


SPORT. 


Niedzielne zawody piłkarskie. 
O mistrzostwo Ligi. 


Jeszcze zaledwie dwie niedziele dzielą nas od 
zakończenia pierwszej serji mistrzostw Ligi. 

Nadchodząca niedziela przynosi cztery dalsze 
zawody, a to: 

W Warszawie: Warszawianjęa — Ruch Wiel- 
kie Hajduki. 

Do powyższego Spotkania drużyna Ruchu wy- 
jeżdża w składzie następującem: Kremer, Kacy, 
Kusz, Badura, Gąsior, Zarzycki, Buchwald, Dziwisz, 
Sobota, Peterek i Włodarz. 


W Krakowie: Garbarnia — Pogoń Lwów. 
We Lwowie: Czarni — Wisła, Kraków. 
W Łodzi: Ł. T. S. G. — Legia Warszawa. 


O mistrzostwa kl. „A“ grupa I. 

Mistrzostwa klasy „A grupy pierwszej w dwu 
meczach spotkają się czterej pretendenci do tytułu 
mistrzowskiego i tak: 

, W Katowicach: I. F. C. gra z K. S. „07“ Sie- 

mianowice. 
W Dębie: K. S. Dąb z Amatorskim K. S. Król. 
Huta. s 

Pozatem grają: 

W Świętochłowicach: K. S. Śląsk — K. S. Na- 
brzód Lipiny. 


W Katowicach: Kolejowe P. W. — B. B. $. V. ' 


Bielsķo. : sh 
Grupa II. kl. „A“. 
Również i w tej klasie walki będą bardzo in- 
teresujące i tak w nadchodzącą niedzielę stają do 
walki następujące kluby: 
W Bogucicach: K. S. „20“ — K. S. Chorzów. 
W Katowicach: K. S. Diana — K. S. Kresy 
Król. Huta. EA : 
Policyjny K. S. — K. S. Iskra Siemianowice. 
W Mysłowicach: K. 5. „06%, — K. S. Orzeł 
Wełnowiec, 


O mistrzostwo B-Ligi. 

O mistrzostwo B-Ligi grają: 3 

W Szopienicach: K. S. Roździeń — Szopienice 
K. S. Naprzód Załęże. O . 

W Bogucicach: K, $. Słowian — K. S. 09 My- 
słowice. 

W Król. Hucie: Zjednoczeni P. Sportu — K. S. 
Pogoń Nowy Bytom. _. 

W Rudzie: K. S. Slavia — K.-S. 06 II Mysło- 
wicę. 

W Bielszowicach: K. S. 
Mała Dąbrówka. j 
J/W Tarn. Górach: K. S. Śląsk — K. S. Śląsk 
Siemianowice. 

Wojskowy K. S. Tarn. Góry — I. K. $, T. Góry. 

W Król. Hucie: Amatorski K. S. II — K. S. 
Odra Szarlej. 


O mistrzostwo kl. B. 
i W Bieruniu: K. 5. Bieruń — K. S. Unja Kosz- 
owy. . 
"W. Brzezince: K. $. Powstaniec: — K. S. Wi- 
śla_ Brzezinka 


Zgoda, — K. -S. „22" 


W Imielinie: K. S. Pogoń — K. S. „24* Szopie- 
nice. 

W Słupnie: K. S. 
słowice. 

W Katowicach: K. S. 
cianka. 

W Murckach: K.S. Murcki — K.S. Katow. F. M. 

W Piotrowicach: K.S, Esefka — I. F. C II Kace. 

W Katowicach: Żydowski K. S. — K. S. Gi- 
szowiec. 

W Król. Hucie: K. S. Hakoah — K. S. Silesia 
Łagiewniki. 

W Bytkowie: K. S. 
Wełnowiec. 

W Wełnowcu: K. S 
Jedność Michałkowice. 

W Król. Hucie: K. 
Powstaniec Klimzowiec. 

W Goduli: K. S. Powstaniec — K. S. Ruch Il 


Słupna — K. S.'09 II My- 


Rozwój — K. S. Ligo- 


Bytków — K. S. Haller 
„25“ Wełnowiec — K. S. 


S. Wyzwolenie — K. S. 


W. Hajduki. 

W Zgodzie: K. S. Zgoda — K. S. Haller Święt. 

W Chebziu: K. S$. Powstaniec — K. S. Czarni 
Chropaczów. 

W Nowej Wsi: K. S. Wawel — K. S. Unja Koń- 
czyce. 

w Pawłowie: K. S. Piast — K. 5. Powstaniec 
Bykowina. 

W Bielszowicach: K. S. Zgoda II — K. S. Na- 
przód Ruda. 2 

W Orzegowie: K. S. Orzegów — K. S. Walka 
Makoszowy. : 


W Świerklańcu: K: S: Świerklaniec — K. S. 
Unja Strzybnica. i Mie 

W Miasteczku: K.S. Odra: — K.S. Brzeziny Śl. 

K. S. Brynica — K. S. Orkan W. Dąbrówka. 

W Radzionkowie: K. S. Ruch => K. S. Sparta 
Wielkie Piekary. i 3 

Zawody pływackie. 

W Mysłowicach w nowej pływałni na stadjonie 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę zawody pły- 
wackie o nagrody prezydentów miast Katowic dr. 
Kocura i Mysłowic dr. Karczewskiego. 

W programie przewidziane są biegi, sztafety i 
skoki. o 

` Mistrzostwa kolarskie Polski. 


Mistrzostwo kolarskie Polski na szosie odbędzie 
się w Krakowie dnia 20 lipca b. r. Dystans wy- 
nosi 197 kim. Trasa w terenie płaskim prowadzi 
z Krakowa przez Trzebinię, Chrzanów, Jaworzno, 
Mysłowice, Giszowiec, Katowice, Wielkie Hajduki, 
Kochłowice, Wygoda (75 metek wyścigu) dalej 
przez Mikołów, Piotrowice, Giszowiec, Mysłowice, 
Trzebinię i Kraków. 

Organizacją zawodów zajmuje się Krak. Okr. 
Związek Kolarski. 

Wyścig będzie miał charakter wybitnie propa- 
gandowy, ponieważ trasa biegu prowadzić będzie 
niemal cały czas przez miejscowości o gęstem za- 
ludnieniu, szczególnie na Górnym Śląsku. 

Na AŚ i zawody wyjeżdża ze Śląska cała 
elita najlepszych |ęolarzy  Kempnem, Włokasem i 

„Koszczykiem na czele. 


Niebezpieczeństwo przyjaźni zi 
francusko-niemieckiej. 


W dzienniku 
dziennikarz Sauerwein, 
z Briandem bliskie stosunki, na zasa- 
dzie nadeszłych dotychczas odpowie- 
dzi, analizuje nastroje poszczególnych 
narodów wobec projektu Brianda. 

Stwierdza on, iż dawniejsze neu- 
tralne państwa, jak: skandynawskie, 
Szwajcaria, Holandia i Hiszpania, go- 
dzą się na współprace gospodarcza z 
zastrzeżeniem niezmniecjszania przy 
wilejów .Ligi Narodów oraz nietworze- 
nia komitetu politycznego ogólnoeuro- 
pejskiego, wyłonionego przez wielkie 
mocarstwa... | 

Mała Entente'a i Polska —. pisze 
Sauerwein popierają  iniciatywę 
francuską pod. warunkiem. że nie 'po- 
ciagnie za sobą rewizii traktatów. Pań- 
stwa bałtyckie przyjmują ią z zastrze- 
żeniem, że nie pomniejszy w żadnym 
razie ich bezpieczeństwa wobec: So- 
wietów, owszem. zwiększy iego gwa- 
rancie. > 

Wszystko to iest bardzo pocieszają- 
ce. „Jest oczywistem jednak. że Fran- 
cja musi oprzeć sie na porozumieniu z 
jednem z wielkich mocarstw, gdyż 
wspólnie z małemi państwami, swymi 
wiernymi sojusznikami, nie potrafi ona 
dokonać odnowienia Europy. Nie mo- 
że ona liczyć na udział Anglii, ani 
Włoch, wobec czego jasnem jest. że 
jedynie porozumienie  francusko-nie- 
mieckiego, wobec gwałtów ze strony 
band hittlerowców. jednakże w czasie 
swego niedawnego pobytu w Berlinie 
Sauerweinn stwierdził, że Niemcy w 
swej większości mają dosyć wybrv- 
ków skrainych nacjonalistów i zdają 
sobie doskonale sprawe z bezsensow- 
ności polityki gwałtu. Niemcy bowiem 
nie moga liczyć na niczyie poparcie w 
razie wojny z Francia i jej soiusznicz- 
kami, czyli z blokiem europejskim, li- 
czącym 119 milionów ludzi. doskonale 
uzbrojonych, zaopatrzonych we wszel- 
kie surowce i ohfite rezerwy finanso- 


„Le Matin“, znany 


utrzymujący . 


we i mających zapewnioną conai- 
mniej życzliwą neutralność państw an- 
glosaskich. 

Naodwrót, kontynuowanie polityki 
Stresemanna oznacza współpracę Nie- 
miec z Francją, tj. iedynem państwem, 
zdolnem okazać jm w danej chwili po- 
parcie finansowe i doprowadzić do mo- 
żliwych ułatwień w sprawie spłat od- 
szkodowawczych, dzieki przyjaźnym 
stosunkom Francii z Ameryką. mogą- 
cem pozwolić na powrót rozuumnej or- 
ganizacji woiskowej, godnei wielkiego 
mocarstwa. zdolnem wreszcie; w era- 
nicach możliwości, przywrócić Rzeszy 
niemieckiej, możność bezpośredniej ko+ 
munikacji z Prusami Wschodniemi. 

Z tego względu Sąuerwein przeko- 
nany iest, że nie zważając na rozmaite 
incydenty i ciagłe poduszczania. Niem- 
cy staną przy boku Francji przy two- 
rzeńiu nowego ustroju europeiskieco. 
` Zapytany przez korespondenta Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej 'o właści- 
we znaczenie zdania o przywróceniu 
Niemcom komunikacii z Prusami 
Wschodniemi p. Sauerwein oświad- 
czył. co następnie: 

„Odpowiedź moja jest bardzo pro- 
sta. Zawiera się ona całkowicie w ar- 
tykule moim „jaki ukazał sie przed kil- 
ku dniami w dzienniku „Le Matin“ i w 
którym rozpatrywałem sprawę kory- 
tarza pomorskiego z punktu widzenia 
Warszawy i Berlina. Zaznaczyłem wy- 
raźnie. mówiąc o porozumieniu w tei 
kwestii, że może ono nastapić jedvnie 
na terenie gospodarczym i w dziedzinie 
tranzytu. Wszelkie rozwiazanie tej 
kwestii, dążące do przyłączenia do 
Niemiec terytorium korytarza, zamie- 
szkałego przez ludność polska. byłoby 
stanowczo zgubne dla pokoju i zarazem 
w wysokim stopniu niesprawiedliwe. 
Wszelkie natomiast ułatwienia w dzie- 
dzinie komunikacii sa pożądane i dyk- 
tuie ie zdrowo molitvka. 


Sensacyjne zawody piłkarskie. 


W niedzielę dnia 13 lipca o godz. 17 odbędą się 
na boisku Pogoni w Katowicach zawody piłkarskie 
artystów Teatru Polskiego w Katowicach. 


Opera — Dramat. 


Podczas zawodów będzie wiele niespodzianek. 
Ceny miejsc od 1 do 4 złotych. 


Sprawy towarzystw. 


Z ruchu Chrześc. Związków 
Zawodowych. 

W niedzielę, dnia 13 b. m. odbędą 
się zebrania w następujących miejsco- 
wościach: 

Oddział górników w Hucie Jerzego 
godz. 14 sala Brandweina. Referent 
Musioł. 

Oddział górników w Żebraczy godz. 
14 w domie kopalnianym. Referent 
Lebioda. 

Oddział dozorców i strzałkowych 
wżŻebraczy godz. 16. Referent Lebioda. 

Oddział metalowców w Nowym 
Bytomiu godz. 16 w sali Grychtoła. Re- 
ferent Sitek. 

Oddział strażaków w Siemianowi- 
cach godz. 9 rano w sali Prochoty. Re- 
ferent Musioł. 

Oddział fachowców kopalni „Fer- 
dynand* urządza nabożeństwo w ko- 
ściele parafialnym w  Borucicach z 
okazjii obchodu uroczystości rocznicy 
założenia oddziału. O godz. 9 zbiórka 
przed kościołem. Po nabożeństwie 
wspólna fotografia. 

Odział metalowców w- Dąbrowie 
Górniczej urządza w poniedziałek, dnia 
14 b. m. zebranie członkowskie na sali 
„Domu Stow. Rob. Chrześc.* o godz. 
17-tej. Referent Musioł. 

Oddział metałowców huty Szelera 
urządza w Środę, dnia 16 b. m. o godz. 
14-tej na sali Brandweina w Hucie Je- 
rzego zebranie. Referent Musioł. 

Ruda. Zebranie Katolickiego Koła 
Abstynentów odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 lipca o godz. 5 po południu w 
gimnazjum żeńskiem przy ulicy 3-%0 


Maia. Goście mile widziani. 


Z ostatniej chwili. 


Podziękowanie prezesa związku tram- 
wajowego. 

Prezes Międzynarodowego Zwią- 
zku tramwajowego, dr. Lancker, który 
w związku z odbytym kongresem 
przebywał w Polsce i zwiedzał Śląsk, 
przęsłał p. Wojewodzie Śląskiemu de- 
peszę z wyrazami podziękowania za 
gościnne przyjęcie członków kogresu 
na Śląsku 


Dyrektor Falei na urlopie. 
Mieczysław.  Niebieszczański, dy- 
rektor Kolei Państwowych w Katowi- 
cach rozpoczyna z dniem 14 bm. kilku- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za- 
stępować go będzie wicedyrektor Kolei 

Państwowych. Edmund Wasik... 


TEATR ! SZTUKA. 


TEATR POLSKI w KATOWICACH. 
Repertuar. 
Niedziela, dnia 13 b. m. „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru“ o godz. 20. 
Poniedziałek. dnia 14 b. m. „Car- 
men“, o godz. 20. r 
Wtorek, dnia 15 b. m. „Halka“, 0 
godz. 20, ostatnie przedstawienie w 
bieżącym sezonie. kę, 
a 
Niemcy o Paneuropie. 
Berlin. Rada ministrów- zebrała 
się na posiedzenie, na którem ostatecz- 
nie został ustalony tekst odpowiedzi 
niemieckiej na memorandum ministra 
Brianda w sprawie Unii paneuropei- 
skiej (PAD) saa 
Burza na Bałtyku. a 
Gdynia. Statek pasażerski że- 
glugi Polskiej „Gdynia“, wracający z 
wycieczki, w pobliżu Rozewia, zasko- 
czony został tak silną burzą, że zmu- 
szony był schronić się w porcie born- 
holmskim, skutkiem czego zawinął 
Gdyni z opóźnieniem kilkunastu 70% 
dzin, (Pat. 
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` PROGRAM RADIOWY. 


Niedziela, dnia 13 lipca 1930 r. 

Katowice, fala 408,7 m.: 10.15 Nabożeństwo z ko- 
ścioła pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny 
w Piekarach Wielkich. — 11.58 Sygnał czasu. — 
12.00 Godzina Wołynia. — 13.00 Komunikat meteo- 
rologiczny. — 15.00 Ks. prałat Józef Gawlina: Z 
cyklu wykładów religiinych — „Akcja katolicka 
w Polsce“. — 15.20 Odczyt: „Owczarstwo w wo- 
jewództwie śląskiem'. —— 15.40 Koncert popularny 
w wykonaniu Tria. — 17.05 „Na szachownicy“. 
17.25 Koncert reprezentacyjnej orkiserty policji 
państwowej w Warszawie, — 18.45 Roztnaitości. 
19.05 Transmisja z Ogrodu Zoologicznego w War- 
szawie. — 10.25 Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne z Warszawy. — 19.45 Intermezzo muzycz- 
ne. — 20.00 Kwadrans literacki z Warszawy. — 
20.15 Koncert popularny z Warszawy. — 20.00 
Rewia z teatru „Wesoły Wieczór“ w Warsza- 
wie. 

Warszawa, fala 1,3953 m.: 10.15 Msza polowa z 
kazaniem ks. biskupa Bandurskiego z Wilna. — 
12.00 Audycja z Poznania z okazji Międzynaro- 
dowej Wystawy Komunikacyjnej. — 15.50 do 
16.50 Płyty gramofonowe. — 17.25 Koncert re- 
prezentacyjny orkiestry policji państwowej. — 
19.45 Płyty gramofonowe. — 20.15 Arje i pieśni. 
— 20.45 Koncert popularny. — 22.00 Transmisja z 
teatru „Wesoły wieczór“. 

Kraków, fala 314,1 m.: 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tówie. — 12.00 Audycja z Międzynarodowej Wy- 
stawy Komunikacyjnej. — 15.50 do. 16.50 Płyty 
gramofonowe. — 17.25 Koncert z Warszawy. — 
19.50 Płyty gramofonowe. == 20.15 Koncert popu 
larńy z Warszawy. == 22.00 Transmisja z teatru 
„Wesoły Wieczór“ w Warszawie. 

Poznań, fala 336,3 m.: 10.15 Transmisja nabożeń* 
stwa z kolegiaty w Szamotułach. — 12.00 Godzi- 
na Wołynia. — 1300 Odczyty rolnicze. — 13.40 
Wykład dla gospodyń. == 17.00 Uroczystość jubi- 
leuszowa koła śpiewackiego „Lutnia“ w Szamotu* 
łach. — 19.45 Koncert gramofonowy. — 20.15 
Interludjum muzyczne. — 20.30 Koncert muzyki 
rosyjskiej. — 20.00 Sygnał czasu. — 22.15 Muzyka 
„taneczna. 

Wrocław, fala 325 m., Gliwice, fala 253 m.: 11.00 
Nabożeństwo katolickie. — 12.00 Koncert z Lipska. 
16.00 Koncert zespołu mandolinistów. — 17.15 Re- 
cital fortepianowy. — 18.40 Muzyka popularna. — 
20.30 Koncert śląskiej orkiestry filharmonicznej. — 
22.30 Muzyka taneczna. 

Berlin, fala 418 m.: 11.30 Recital organowy. — 
12.00 Koncert z Drezna. — 14.30 Koncert popu- 
larny solistów. — 16.00 Koncert popularny orkie- 
stry. — 18.40 Recytacje poezyj. — 19.00 Arie. — 
19.20 Pół godziny humoru. — 20.10 Koncert or- 
kiestry dętej. Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 516,3 m.: 10.30 Muzyka religijna. — 
11.05 Koncert orkiestry symfonicznej. — 13.15 


Koncert orkiestry. — 15.15 Koncert solistów. — 
18.15 Arje operowe. — 19.25 Recital skrzypcowy: 
20.00 Transmisia z teatru. 
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WYJASNIEŃ UDZIELA 
BIURO TARGÓW WSCHODNICH 
WYSTAWOWY, TELEFON NR. 9-64. 


— m 


Do sprzedania 
w Tarnowskich Górach 


w cenie od 1 zł. do 3 zł. za m° 
położone 10 minut od rynku o po- 
wierzchni od 1000 do 10000 m” ewen- 
tualnie na kilkuletnie spłaty. 
Bliższych wiadomości udziela Powiatowy 
Urząd Ziemski w Tarnowskich Górach 
(gmach Sądu pokój 55, telef. 528). 


ETE E E TAC WARE E BEZPIE W EOS TEDE E OEE N 


Choroby wszelkie 


dokuczliwe, przewlekłe, zakaźne, nerwowe zaparcie stolca, zła przemiana materji, postępowy 
paraliż, różne bóle owrzodzenie, guzy, opuklinę, cukrzycę i choroby kobiece usuwa w krótkim 
czasie, reguluje miesiączkowanie i zastawia krwotoki. — Różnie chorym i uznanym za nie- 
uleczalnych, wycienczonym, pragnącym nabyc ciała, 


CIŚLAK JÓZEF, KATOWICE 
teraz ul. Młyńska 15 
Godziny przyjęć od 9—laszej i od 3—5stej. W niedzielę i święta od 9—1i. 


Codziennie nadchodzą podziękowania za wyleczenie z różnych i przewiekłych chorób od 
wielu takich osób które uznane były za nieuleczalne. 


Inieresującym wysyłam bezpłatnie pismo „Droga do zdrowia'*. 


OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU 


JUBILEUSZOWE 
„ TARGI WSCHODNIE »- 


NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA 
ZBYTU WYROBÓW KRAJOWYCH 
OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ 
UPŁYWA DLA WYSTAWCOW 
Z DNIEM 1-GO SIERPNIA 1930 ROKU 
SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE 

BĘDĄ MOGŁY BYC UWZGĘDNIONE. 


I ZGŁOSZENIA PRZYJMUIE: 
WE LWOWIE, PLAC 


Poniedziałek, dnia 14 lipca 1930 r. 


Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 19.05 


Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komuni- 
kat meteorologiczny. — 15.50 Odczyt p. t. „Wra- 
żenia z wystawy poznańskiej“. — 16.15 Audycja 


dl dzieci z Warszawy. — 16.35 Komunikaty. — 
16.55 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.35 Wł. 
Włosik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski". 
18.00 Muzyka lekka w wykonaniu Tria Polskiego 
Radia w Katowicach. — 19.00 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.30 Od- 
czyt: „Wśród Słowian Południa“. — 20.00 Ko- 
munikaty strażactwa śląskiego. — 20.05 Intermez- 
zo muzyczne. — 20.15 Audycja ku uczczeniu świę- 
ta narodowego Francji z Warszawy. — 20.00 
Feljeton z Warszawy. — 22.15 Komunikat meteo- 
rologiczny. == 22.30 Nadprogram. = "23.00 Muzyka 
taneczna. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.40 Przegląd prasy 
krajowej. — 12.10 i 16.14 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — 18.00 Muzyka lekka. — 19.35 Płyty 
gramofonowe. — 19.45 Skrzynka pocztowa dla 
rolników. — 20.15 Audycja ku uczczeniu święta 
narodowego Francji. — 2.00 Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 314,1 m.: 11.40 do 16.15 Transmisie 
z Warszawy. — 17.35 Najnowsze wydawnictwa. 
18.00 Koncert z Warszawy. — 19.20 Odczyt. — 
19.45 i 20.15 Transmisje z Warszawy. — 22.30 
Koncert gramofonowy. — 23.00 Muzyka taneczna. 

Pozuań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofonowy. 
14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty rolnicze. — 17.25 
Gawęda harcerska. — 17.40 Rzeczy ciekawe. — 
18.00 Koncert. — 19.00 i 19.30 Muzyka. — 19.45 
Krzta humoru. — 20.15 Akademia francuska. — 
22.45 Obrazki miłosierdzia. 

Berlin, fala 418 m.: 14.00 Płyty gramofonowe. — 
16.30 Koncert popularny. == 17.55 i 18.15 Odczyty. 
18.45 Marsze wojskowe. — „20.30 Opowiadanie 
tygodniowe. «= 21.00 Muzyka kameralna. — 22.00 
Słuchowisko sceniczne. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik*, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomin, Siąsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. 
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Wystrzegać się naśladownictw 


MMA AA 
„iducnańteryjne 


Współczesne Wykłady* 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinową sa- 
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscow! listownie. 

| 4 4A4A A A4 


Tani sezonksiążek 


Prospekt i katalog wy- 
syła na żądanie bez- 
płatnie Wydawnictwo 
„Pomoc, Szkolna” Wajnera, 
Warszawa, B elańska 5/30. 


Za obrazę 
wyrządzoną 
p.Margałowy 

| k przepraszam. 


E 


Szołtysik, 
Wełnowiec. 


w majątku Wielkie 


waagen RÓW A A AA LG RREZE 
Do sprzedania Łagiewniki, pw. Lubliniec 


ośrodek z budynkami 


obszar 60 ha 


ośrodek z budynkami 


obszar 30 ha 


6 kolonij bez budynków 


o obszarze od 15—20 ha 
ziemia dobra, do wszystkich gospodarstw do- 
dane łąki. Wpłata */, gotówką, reszta kilku- 
letnie spłaty. 

Bliższych wiadomości udziela Powiatowy 
Urząd Ziemski w Tarnowskich Górach 
(Gmach Sądu pokój 55, telef. 528). 


siły zdrowej cery również się poleca 


20000000000000 
Datka 
Mieczysław 


rotmistrz rezerwy unie- 
ważnia %8% zagubioną 
książeczkę stanu służby 
oficerskiej, wystawioną 
przez P. K, U. Kraków. 


Szanownej Pani, świadczą 


+90200000000900 o mozolnej pracy domowej. 
Unikajcie, Szanowne Panie, 
Na raty ostrych środków do prania 
i mycia, aużywajocie tylko 
EA to dobre i łagodne mydło 
zł „Kotłontay z pralką“. 


Po umyciu rąk należy je 
dobrze wytrzeć i na noo 
natrzeć nieco wazeliną - 
oto najprostszy, niedrogi 
inajpraktyczniejszy spo- 
sób pielęgnacji oiała dla 
oszczędnych i pracowitych 
gospodyń domu. 


kromczyfński-Poznań 
Meje Marcinkowskiego5 


Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 


w potrzebni. J 
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Kosiarze gospodarze 
korzystna okazja naby- 
cia słynnych KOS. 
Zadaftie przesyłki kata- 
logu na kosy. Darmo 
kupujący może. otrzy- 
mać kosę reklamową. 
Agenci ze ster włościańskich 
poszukiwani, Katalog mu- 
zycznych instrumentów 
20 gr. Karmelicki Dom 


ul Wały Ko Tadei 11 
ul. Wały Kr. Jadwigi 11. | Złoty meda) na Wystawie w Katowi 

cach 1927, > 
Pppp | twórca: Eryk A. Kollontay, Fabryka chemiczna Kono WE 


zakupnie towarów 


powołujcie się na ogłoszenia w naszej gazecie. 


BANK LUDOWY 


Spółdzielnia z odpowiedzialn. nieograniczoną 


Król.-Huta 
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195 
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307, 


Jedyny polsko-chrześcijański Bank na miejscu 
przyjmuje depozyta 
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 


dyskontuje weksle 
na dogodnych warunkach, 


inkasuje weksle i dokumenty. 
| Załatwia wszelkie czynności w za- 


| Przy 


Dobrych i zdolnych 


chłopców 


od 12 lat wieku, chcących poświęcić się 
życiu zakonnemu, 


przyjmuje Klasztor 00. Kamiljanów 
w Tarnowskich Górach. 


Uimiarkowana opłata trwa tylko przez 
czas studjów gimnazjalnych. Zgłosze- 
nia z załączeniem świadectw szkolnych 
przyjmuje Dyrektor Kolegium 00. Ka» 
miljanów, Tarnowskie Góry (Sląsk). 
EIEEE LIANE EI TA EO WWE FOTCE HATE O PTO 


Miód pszczelny 
BE" świeży, tegoroczny "HM pochodzący z naj- 
lepszych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł, 17; 10 kg Zł. 324 20 kg 
ZŁ. 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. Winokur, Tarnopol, 
Tarnowskiego 14. j 


Choroby płucne są uleczalne 


gruźlica płuc, suchoty, kaszel, suchy 
kaszel, kasze! śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar krtani, zafleg- 
mienie, krwotok gwałtowny, krwio- 
plucie, ciężkość, rzężenie astma- 
tyczne, kłucie w boku i t. d. 
są uleczalne. ` 
Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę żądać 
mojej książki p. t. 

„NOWY SYSTEM ODZYWCZY* 
który już wielu uratował. Ten system może być sto- 
sowanv przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko 
zwalezać chorobę. Waga ciała zwiększa się a stop- 
niowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie 
wiedzy lekarskiej „potw erdzają zalety mojej metody 
i chętnie ją zalecają. Im wcześn'ej rozpoczęto kuracię . 
podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki 
(||| ZUPEŁNIE GRATIS 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, 
komu dolegaią cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech 
napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskażówki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptu: ten uznany 
za doskonały przez wybitnych profesorów 


NOWY SPOSOB ODZYWIANIA 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał każdy, że zawsze obsłużony zo- 
stanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. - Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie 
do zdiowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta oddaje otuchy i radości życia 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się obecnym. stanem leczenia płuc. 
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